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Hr. Wojciech Gołuchowski wojewodą Iwowskim. - Uchwały Try- 


bunału w 


ocesie dr. K bitz contra dr. Lutwak. 


Ujęcie zna- 


nego terorysty ruskiego Sajkiewicza, który brał udział w na- 
Marsz. Piłsudski w szpitalu. 


padzie na pocztę Iwowską. 
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POWTÓ! mia. Zaleskiego Z RZYMU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


MIN. MEYSZTOWICZ W KRAKOWIE. 
Kraków, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) Dziś 
przybył tu minister sprawiedl. Meyszto- 
wicz. Minister odbędzie konferencje z 
członkami prezydjum sądu okr., poczem 
przedstawieni zostaną ministrowi sędsio- 
wie sądów krakowskich. 
a —— 
DELEGAGI SĘDZIÓW U WICEPR. 
BARTLA. 

WersSzaewe, 20. kwietnia. Tel. 7. P.) 
Wicepr. Bartel przyjął 19. bm. reprezen- 
tantów nowo wybranego prezydjum zrze- 
szenia sędziów i prokuratorów w oso- 
bach prezesa dr. Jana Morawskiego, wi- 
ceprezesa Wacława Waszyńskiego i człon 
ka prezydjum Bol. Krzyżanowskiego. 


PRÓBA POLSKIEGO SAMOŁOTU. 
Warszawa, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
w d. 21. bm. odbędzie się na lotnisku 
przy ul. Topolowej pierwszy wzlol pła: 
towca nowego typu własnej konstrukcji 
firmy „Plage-Laszkiewicz'' noszącego na- 
zwę. „Lublin l. 8%, zbudowanego według 
planów inż. Rudnickiego. 
——0—— 
W WARSZAWIE JUŻ WYPŁACAJĄ 
ZASIŁEK, 
Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. G, P.) 
Dz:ś władze rozpoczęły lu wypłatę 
przyznanej ostatnio przez Sejm raty 


"22 i pół procentowego zasiłku dla 
urzędników państwowych, 
—— 


OLBRZYMIE OSZUSTWO „PATEJO. 
TYCZNYCH* BARONÓW WĘGLOWYCH 
Berlin, 20. kwietnia. (Tel. G. P) „Vor- 
waits' donosi, że przemysłowcy weglowi 
w Zagtebia Kukry zalaili istota wyso- 
kość produkcji w ostatnim kwartale, po- 
dając statystyce oficjalnej © 4 milj. ten 
niniej, niż faktycznie wydobyto, a to za- 

pewne celem uchylenia się od podatku. 


| 


Warszawa, 20. kwietnia. (ps.) Dzi- 
siaj powrócił do Warszawy z Rzymu 
min. Zaleski z małżonką w tow. pułk. 
Becka. Na dworcu powitali Ministra 
ambasador francuski La Roche, poseł 
angielski Erskine, niemiecki Rau- 
scher, austrjacki Post, węgierski Be- 
litzka, turecki Kemal-bej i in. Zjawił 
się też szef kancelarji wojskowej Pre- 


zydenta Rzpltej pułk. Zahorski, szef 
kancelarji cywilnej Markowski i wyżsi 
urzędnicy Min. spraw zagran., oraz o- 
ficerowie z gabinetu Min. spraw wojsk. 
Pociąg wiedeński przybył z dwugo- 
dzinnem opóźnieniem do Warszawy|. 
Po przywitaniu się, p. Minister PE 
do domu. 


Mn. Moraczewsii pi przeciwny INGS ent 


ustawy o ochronie lokatorów. 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. kwietnia. (ps.) W 
toku obrad komisji budżetowej przed- 
slawiciel ZLN. poseł Trąmpczyński 
domagał się, ażeby ustawa o ochronie 
lokatorów zosłała zniesiona, gdyż ha- 
muje jakikolwiek ruch budowlany. 
Min. Moraczewski oświadczył, że nie 
można tak lekko odnósić się do znie- 
sienia ustawy o ochronie lokatorów 
zarówno ze względów społecznych, 


| 


jak i gospodarczych, Jeżeli ustawa zo- 
stałaby zniesiona, to czterokrotnie pod 
uiosiyby się czynsze, co spowoduwa- 
loby znowu podniesienie poborów u 
rzędniczych i płac robotników, a w 
dalszej koncekwencji przekreślenie ca 
łego bndżetu. Dlatego też musi się wy- 
powiedzieć przeciwko postulałowi posia 
Trąmpczyńskiego. 


Lily sard powslcńza RA CMenarzi. 


CZTERY MANIERKI ZE ZŁOTEM ZAKOPANE POD DRZEWEM. 


— FAN- 


TAZJA 110-LETNIEGO STARUSZKA CZY RZECZYWISTOŚĆ? 


Warszawa, 20 kwietnia, (Tel. G. P.) 
W d. 19. bm. da władz policyjnych 
zgłosił się funkcjonarjusz policji woj 
bialostockiego, przodownik Lesiewicz 
r twierdził. że będąc wnukiem pow- 
słańica z r. 1831 Zielińskiego, liczącego 


obecnie 110 lat żywią, znajduje sję w. 


posiadaniu wiadomości, iż na cmenta- 
rza Wolskim w Warszawie zosłał u- 
kryty skarb w postaci 4 manierek, wy- 
pełnionych złotem, Wobec powyższe- 
fo. oświadczenia zajęto Się energicznie 
edszukamiemm wskazanego na planie 
posiadanym przez eLsiewicza drzewa, 


| pod którem ukryty miał być tem skarb 
powstańczy. Dotychczas jednak poszu- 
| kiwania nie doprowadziły do żadnych 
ozytywnych rezultatów pomimo roz- 
szczepienia pnia klinami. Dalsze po- 
szukiwamia w toku. 
———— 

DEFRAUDACJA W STAROGARDZIE. 

Starogard, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W związku z wykrytą defraudacją w tu- 
tejszej kasie skarbowej aresztowano na- 
czelnika kasy Leona Piotrowskiego. W 
ostatnich dniach -sprzaniewierzono około 
7.000 zł. Utrzymuje się pogłoska, jakoby 
skarb państwa poszkodowany został na 
znaczną sumę. 

—— DJ 
STEROWIEC ANGIELSKI PRZYPĘDZIE 
DO AMERYKI. 

Filadelfja, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Komendant sterowca „Los Angelos o- 
świadczył, iż nia jesieni przybędzie dv 
Ameryki sterowiec brytyjski „R. 100%, 
którego budowa jest już prawie ukoń- 
czona. 

a, p 
SMITH KANDYDATEM DEMOKRATÓW. 

Nowy Jork, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Organizacja demokratyczna w N. Jorku 
uchwaliła zaproponować konweniowi na- 
rodowemu partji demokratycznej wysu- 
nięcie kandydatury gubernatora Alfreda 
Smitha. Prawdopodobnie konwent demo- 
kratyczny przyjmie tę kandydaturę, O- 
beenie w Stanach bardzo popularną. 


Piękne 
złoto biond włosy 


mają tylko te panie, które używają 


HEZAPLOND 


O yginalne 'ylko z firm: HENRYK ŻAK,, 
w Poznaniu. Wystrzegać się falsyfikatów. 


Str. 2 


P. Byrka złoży przev 


sejmowej kom. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 22. 


kwietnia lU28. 


E LAMP e 
o 6L,8 


odnictw 


budżetowej ? 


PRZYCZYNĄ UCHWALENIE WNIOSKU CO DO SPOSOBU TRAKTOWANIA OBRAD BUDŻETOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 kwietnia. (ps.) Przez 
cały dzień  dzisnjszy kontynuowała 
awoje obrady sejmowa komisja hudże 
łowa. Przewodniczący przedstawił na 
żądanie posłów plan prac komisji w 
przyszłym tygodniu. Komisja od po- 
niedziałku do soboty rozpatrzy kolej- 
no poszczególne budżety Min. 

Przystąpiono do obrad nad budźe- 
tem Min. robót publ. P. Rataj poru- 
szył sprawę złych dróg samochodo- 
wych, sprawę budowy domów urzęd- 
niczych, urzyczem proponował, ażeby 
pieniądze na budowę dróg czerpać nie 
z budżetu, ale z kredytów Banku Gosp. 
Kraj. Omawiając pozycję na wyty- 
czenie granicy polsko-rumuńskiej za- 

„uważa, że będąc marszałkiem Sejmu, 
« otyżymał memorjał tež treści, że za 
sumy, kłóre rokrocznie wstawia się 
na ten cel do budżetu, można było wy 
kupić już ówierć Rumunji. Trzeba 
będzie chyba pozycję tę przenieść z 
budżełu nadzwyczajnego do zwyczaj- 
Rego. 

P. Socha (Str. chł.) skarży się, że 
zostały pominięte w budżecie sprawy 
dotyczące wsi. Zaniedbaną jest kwe- 
stja regulacji rzek w Małopolsce. Mow- 
ca proponuje rezolucję, wzywającą 
rząd do częściowego umorzenia poży” 
ezek udzielanych na odbudowę przez 
Zakład Kredytowy dla odbudowy. 

P. Kornecki (ZLN.) stwierdza z u- 
znaniem, że resort posiada, minisira, 
który ma program i umie zdobywać kre 
dyty. Życzy Min. oświaty ażeby tak 
samo umiało starać się o kredyty. P. 
Kiernik (Piast) wyraża żal, że w u- 
sławie inwestycyjnaj zbyt. mało u- 
„względniono potrzeby rolnictwa, me- 
ljoracji, regulacji rzek. Biuro meljo- 
racyjne we Lwowie zlikwidowano, co 
ujemnie się odbiło na rozwoju mcljo- 
racji 

P. Baczyński (Ukr.) porusza stan 
samorządu w Małopolsce Wschodniej, 
nawiązując do złego stanu dróg. Spra- 
wą tą interesował sie Wydział Samo- 
rządowy, po nim niemal nikt, co oczy- 
wiście odbije się najniekorzystniej na 
budowie dróg. Porusza kwestję regula- 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASDNACH 
1 KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON 8 
ARGOD, P. & C. HABIG, 


-:  BORSALINO :- 
POLECA W OGROMNYM WYBORZE 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄGKI 11. 


«jw granicy polsko-rumuńskiej i zapy- 
tuje, czy nie jest możliwą rzeczą ode 
stąpić część  Huculszczyzny Rumu- 
nji (D. (Na to odzywa się głos: — To 
jest dawno pogrzebane). Ma to cel, 
aby uzyskać lepszy dostęp do Zalesz- 
czyk, "ważnej miejscowości klimatycz 
nej. Porusza następnie sprawę kredy- 
tów dla drobnych rolników. 
Dalej przemawiali: pos. 
(soci) i pos. Bittner (Ch. DJ. 
Przystąpiono do głosowania nad 
budżctem Sejmu i Senatu. W wyniku 


Hausner., 


giosawania cały budżet przyjęto w 
drugiem czytaniu w myśl wniosków 
referenta. [rzecie czytanie odbędzie 


się w poniedziałek, 23. bm. 
Na posiedzeniu popoladniowem p. 


‘min, Moraczewski odpowiadał na cały 


szereg problemów. Co do zwiększenia 
kredyśu na budowę dróg, oprócz braku 
funduszów, cierpimy na brak kamie- 
nia. Go do skreślenia 2 miljonów na 
domy mieszkalne i przeznaczenia tej 
kwoty na drogi, to jedna i druga po- 


zycja jest konieczna. Minister przypo- 
mina, że kiedy miał tworzyć dyrekcję 
dróg publ. w Stamisławowie i Tarno- 
polu i trzeba było tam przenieść po 30 | 
urzędników ze Lwowa, to nie było | 
można znaleść żadnego pomieszkania | 
dla nich. „Musiałem użyć -— mów! 
minister — pewnedo rodzaju „SzanŁa- 
żu“, aby wydostać mieszkanie dla W 
urzędników w Tarnepolu, a 18 w 
Stanisławowie". Odpiera zarzut, jako- 
by przy budowie dróg wodnych, czy 
Trzy budowlach rządowych kierowano 
się względami, dzielnicowe, Na kre- 
sach jest więcej kilometrów kolei, 
aniżeli szos, co jest więc fenomenem | 
jedynym w Europie. Wysiłku osusze- 
nia Polesia "nie należy n | 
Koszt tego wynosi 400 milgonów. Po- 
ruszona kwestja porozumienia z Rosją 
w sprawie osuszania byłaby bardzo 
pozadania. 

Pod koniec posiedzenia doszlo do róż. 
nicy zdań między przew. Byrką a pewną 
grupą posłów tak dalece, że należy się 


rośsiuszki 1. „KAWIARNIA BELMONT“ koś szi 1 


Dziś i jutro ! 


godz. S-ta popol. 


Five o clock "EE 


Dziś i jutro! 


Z pełarm programem zespołu „LILŁIPUTÓW:. 
EC OESTE TAE ZETA: PZOWPPOWOTPYORIESNEPE WODA 


Wojciesh GŁUCHOWSKI WojeWOĆ 


A KWOWSK. 


WOJEWODA BORKOWSKI IDZIG DO POZNANIA, 
{Telefonem od naszego korespondeuła.) 


Warszawa, 20. kwietnia. 


(ps). Jak się dowiadujemy ustąpienie woje- 


wody poznańskiego Bnińskięgo jest już rzeczą zadecydowaną. Naztępstwo 


po nim chejmuje — zgodnie z poprzedniemi 


intormecjąmi wojewoda 


lwowski p. Borkowski. P. Buiński ma przenieść się do slużby dypioma- 
tycznej i chąć kierownictwo jednego m poselatw względnie ambasad pol- 
skich na zachodzie Europy. Nastęrcą wojewody lwowskiego ma być —- jak 
już domoszono — posel do Sejmu Wojciech hr. Gołnchowski, prezes Związku 


ziemizn we Lwowie, który po nominacji 


p. Birkenmajera, 


Pollechn ha pi 


złoży mandat porelski na rzecz 


WSIAN E W Katowicach, 


WYBUDUJE JĄ WŁASNYM SUMPTEM WOJEW. SLASKIE. 


Katowice, 20. kwietnia. (Te. @ P.) 
Jak nas informują dzięki staraniom wej. 
Grażyńskiego władze centralne zgodziły 
się w zasadzie na założenie poliłzchniki 
w Katowicach. Gmach nowej uczelni ma 


być wybudowany kosztem skarbu woje- 
wództwa śląskiego, nalomiast kosztą u- 
trzymania politechniki ponosić będzie 
rząd centralny. 


| ac) 


POLSCY JEŹDŹCY W ZAWODACH NI- | 7-mc, zaś podpuik. Rómmel, załm. Kró- 


CEJSKICH. 

(rel. ©. P) W 
konkursie otwarcia por. Zgorzelski na 
Leswinie zajął trzecie miejsce, por. 
Gzowski na „Jaskrawym”* dziewiate, maj. 
Dobrzański na „Zefirze* 10-1e. Podput- 
kownik Rómmel na „Oberku* i por. $zo- 
sland na „Alit otrzymali wstęgi beno- 
rowe. 


Nicea, 20. kwietnia. 


Konkurs o nagrode hoteli Niczi -dla 
jeżdzców i koni, które nigdy w zawo- 
dach nicejskich nie brały udziału: For. 
Sałęga na „Malli* zajął czwarte miejsce, 
a na „Basi“ piąte. 


W Konkursie o nagrodę księżnej 
d'Aosty pierwsze miejsce zajęli znowu 
Francuzi. Por, Gzowski ne „Mylordzie” 
i „Jaskrawym* zajął 5-łe miejsce, por. 
Szoslund na „Ali“ i ną „Łaskawy Panic“ 


lik, por. Sałęga i por. Zgorzelski zdokyli 
wstęgi honorowe. 
pamana 


PONOWNY PROCES BISPINGA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. kwietnia, (ps) 24. bm. 
rozpocznie się przed sądem apelacyjnym 
karnym ponowny proces ordyanata har. 
Jana Kamila Bispinga oskarżonego O Za- 
bójstwo ks. Druckiego.Lnbeckiego. Sąd 
Najwyższy uchylił ostatni wyrok sądu 
apelacyjnego, mocą którego bar. Bisping 
skazany został na 4 lata więzienia za za- 
bójstwo. Do nowej rozprawy, klóra po- 
trwa dwa tygodnie, powołano 30 świad: 
ków. Pózatea odbędzie się wizja lokalna 
w Teresinie. Broni Bispinga trzech ad- 
wdkatów z p. Śmiarowskim na czete. 


E a 


liczyć z przesileniem na stanowisku pre- 
zesa tejże komisji budżetowej. Jeszcze 
przedpołudniem prezes Byrka oświad- 
czył, że niema żadnego przemusu, ażeby 
nowy Sejm przestrzegał metod stosowa- 
nych w dawnym pariamencie. Ażzby pre- 
dzej doprowadzić do celu prace komisyj- 
ne proponował, ażeby trzecie czytanie 
odbyło się bezpośrednio po drugiem. Na 
to oświadczył p. Rataj, że ten sposób 
prowadzenia obrad wywołuje nuewien 
chaos. P. Kiernik zwrócił uwagę, że mo- 
że zajść konieczność koryogwania budźe» 
iu, co znowu spowoduje czwarte alho 
nawet piąte czytanie budżetu. P. Vramp- 
czyński zgłosił formalny wniosek, ażeby 
wszystkie części budżetu za wyjątkiem 
1, 2, 3 i 4 głosowania były w trzeciem 
czytaniu, po zakończeniu drugiego czy- 
tania całego budżetu. P. Czapiński (PPS:) 
zmienia ten wniosek, ażeby całość budże- 
łu była traktowana tak, jak proponuje 
poseł Trąmpczyński, który się też pa tę 
zmianę zgodził. 

W głosowaniu wniosek p. Czapińskie- 
go przeszedł 11 głosami przeciwko 7, 
wobec częgo zakomunikował p. Byrka, 
że być może, źe po porozumienia się se 
swym klubem zrezygnuje z prezesury 
komisji, uważa bowiem, że głosowanie to 
jest próbą wywarcia nań nacisku, ażeby 
stosował metody dawnego Sejmu, a nie 
te, które on uważa za celowe. 


PORZĄDEK DZIENNY NAJBLIŻSZEGO 
POSIEDZENIA SEJMU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20, kwietnia. (ps) Dziś o. 
gloszono porządek dzienny siódmego po- 
siedzenia Sejmu w dniu 24. kwietnia: 1) 
przydzielenie dekretów złożonych Sejmo- 
wi przez rząd, komisjom sejmowym, 2) 
Sprawa zawieszenia postępowania karne- 
go sądowego przeciwko posłom, dalej 
idą: wybory członków i zastępców Głów- 
nej Komisji ziemskiej, członków Trybu- 
nalu stanu, członków Komisji kontroli 
długów państw. oraz wybór delegata 
Sejmu do głównej komisji rekwizycyjnej. 
Posiedzenic wtorkowe ma trwąć bardzo 
krótko. 


SoA 
NADESŁANE 


Willa WTalarowie 


obok Jaremcza tuż przy gościńcu, otozzo- 
na lasem szpilkowym i rzeką dła „kąpieli, 
z kąpielami słonecznemi, 16 elegancko u- 
rządzonych pokoji, jednej duże; kuchni — 
ogromnej hali objętości 100 m. kw. nada- 
jącej się na jadalnię, zabawy. taneczne itp. 
wraz z koncesją na pensjonat — jest na 
tegoroczny sezon do wynajęcia. 


Bliższych wiadomości udzieli kancela- 
rja Dr. Leona Bibring »a w Stanisławowie, 


Gołuchowskieco I 3132-5 
a a 


Rifah Srodal Ufowo 


niedoścignione przy pielęgnowanin twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wagry, 
pryszcze, czerwoność, uraz wszelkie pla» 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2— 


zł. 1.20 
zł. 0.80 


krem llijowy, cena 
mydio liljowe, cena 
puder liljowy, cona 
Rafała mlieka lijjowe, cena zł 1.50 
Rafala grysik Hijowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób 1: wyłączny skład: APTEKA M. 
ETYINGERA we Lwowie, pl. Gołnchow. 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— (Codziennie wvavika na nrawinria 


Ettingera „RHINOSAN* 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
ustiwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydz eling śluzu, 
wiając ulge w oddychaniu: 
ytw rnia: 


Apteka Mir, M. "Etlingera w LWOWIE. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


— 


spra- 


Nr. 5178 


Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. G. P.) 
W d. 20. bm. o godz 12-ej odbyło s- 
pod przeweadmietwem marsz. Daszyń: 
skiego posiedzenie przewodniczących 
wszystkich klubów sejmowych. W d. 
25. bm. odbędzie się pod przewodn. 
marsz, Szymańskiego zebranie prze- 
wanezącech klubów  senack:ch. 

Przewodnictwo komisji admin. otrzy- 
muje Jedynka, zastępstwo: ZLN., komu- 
umikacyjnej: Niemcy, zastępstwo Jedynka, 
budżetowej: Jedynka, zastępstwo Wyzwo- 
lenie, konstytucyjnej: Jedynka, zastep- 
stwo PPS., ochrony pracy: socjaliści, za- 
stępstwo Niemcy, odbudowy kraju: U- 
kraińcy, zast. Jedynka, opieki społ.: 
Piast, zast. Wyzwolenie, oświatowej: Wy 
zwoienie, zast. Ukraińcy, prawniczej: 
ZLN., zast. Jedynka, przemysłowo han- 
dłowej: socjaliści, zast. Jedynka, refor- 
my rolne: Str. chłopskie, zast. Jedynka, 
roboty publ.: Jedynka, zast. ZLN., komi- 
sji rolnej: Ukraińcy, zast. Jedynka, skar- 
bowej: Jedynka, zast. Piast, 
Jedynka, zast. Str. chłopskie, zagranicz- 
nej: Jedynka, zast. socjaliści, emigracyj- 
nej: Wyzwolenie, zast. Ukraińcy, mor- 
skiej: ZLN., zast. Jedynka, dotacyjnej: 
Ch. D.. zast. socjaliści, nietykalności i re- 
gulaminowej: socjaliści, zast. Iedynka, 
walki z drożyzna: Jedynka, zast. socjali- 
ści, zdrowia publ.: Jedynka, zast. lh. D. 


wojskowej: 


KONDOLENCJE DLA BUŁGARII 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. kwietnia. (ps) Z po- 
wodu strasznej katastrofy, jaka do- 
tknęia Bulgarję, dyrektor protokolu 
dypiom. hr. Przeżdziecki wystosował 
do posła bułgarskiego w Warszawie 
depeszę kondolencyjna. 
— 
WOTEWODOWIE W WARSZAWTE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20. kwieinia. (ps) Dziś 
przybył do Warszawy wojewoda sta- 
nisławowski Morawski, kielecki Kor- 
sak i łódzki Jaszczołt Pobyt ich nosi 
charakter służbowy. 
UJĘCIE KOMUNISTY DOBRIOTA. 
Paryż, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) Aresz- 
towano wczoraj'w Valenciennes deputo- 
wanego komunistycznego Doriota. Doriot 
przybył ostatnio z Bełgji 


FORDOWI ZACZYNA SIĘ NIE POWO- 
| DZIĆ... 

Nowy Jork, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bilans przedsiębiorstw Forda w r. 1927 
wykazuje obniżenie czystego dochodu o 
42 milj. dol. w porównaniu z r. 1920. 


07628 I KT 


„Irenchcoat”' 


wys Ang'elskie wyłącznie 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kozernika 5. 


Tel. 44-78. 


|! wodów poleskiego, nowagródzkięgo, wo 
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NIE BĘDZIE PRZEDŁUŻONY ZAKAZ 
WYWOZT PSZENICY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 2U. kwietnia. (ps.) Dziś 
obradował komitet ekonomiczny Rady 
Min. Przeprowadzono dyskusję nad bi- 
lansem handlowym, wysłuchano spra- 


Przyjęto zaproszenie do Poznania ce- 
lem zaznajomienia się z postępem prac 
około budowy powsz. wystawy krajowej. 
Posłowie wyjadą do Poznania 5. maja. 


OBRADY WARSZAWSKICH POSŁÓW 
I SENATORÓW JEDYNKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


stołecznej grupy posłów i senatorów 
Jedynki przy udziale 16 posłów i se- 
natorów, Omówiono liczne zagadnie- 
nia bloku, zwłaszcza grupy stołecznej. 
Dokonano wyboru zarządu, na którege 
czele stamął prezes poseł Slawek. 
Grupa postanowiła przystąpić natych- 
miast do szeregu prac, wiążących się 
| z potrzebami ludności Warszawy. 


wozdania p. Min. Kwiatkowskiego i u- 
chwalono przedłużyć zakaz przywozu 
mąki pszennej i uchwalono z drugiej 
strony mie przedłużać zakazu przywo» 
zm pszenicy. 


20. kwietnia. (ps) Dziś 
organizacyjne 


Warszawa, 


Bz ś hrómiera wie.k. dramatu miłości i poświęcenia p 


„BJ W kobiece MIŁOŚĆ Się H. 
miia BWEUNA HOLT peria 


utlbyły się tu obrady 
prześliczna pub! czności. 


MNOESA 
Marsz. Piłsudski w szpitalu. 


KURACJA NAŚWIETLAJĄCA DLA USUNIĘCIA BOLÓW NEWRALGICZNYCH. 


Warszawa, 20. kwietnia. (Tel C. P.) | nej kuracji p. Marszałek od wezoraj prze 
Marsz. Piłsudski uległ przed kilku dnia. | bywa w Szpitalu Ujazdowskim, gdzie 
mi silnemu przeziębieniu, które w na- | poddał się intenzywnej kuracji naświe- 
siępstwie wywołało uewrulgiczue bóle w | tlającej. 
rekach. Celem przeprowadzenia radykal- 


m i B BE u 
Projekt meljoracji Polesia. 
BĘDZIE OPRAGOWANY W 4 LATA KOSZTEM SZEŚĆ MILJONÓW ZŁ. 
20. kwietnia. (Tel. G. P,; 


4 Polsk'ej Państwowej Loterii i 
# Klasowej są do nabycia w Ko- 
| tekturze 


i J „RZW.CZISKA 

LWAW, U. Akademicka L.3. 
Główna wygrana 
/00.000 zł. 


s Wnosimy szczęście w Twój dom! | 
Co drugi lós wygrywa! 
ceny lcsów Są następujące: 7 
za */, losu -- ZŁ 10'-, 1/ e — ZŁ 20:- |] 
1J, los -- ZŁ. 


Glągnienie już 19 i 21 n. M. 


ET a e EÓTYCYCOJ KARAOKE NOTOW a 
i KARTA ZAMÓWIEŃ. PO. 

Do F-y „RUNO“, Rawicz i Ska 
| we Lwowe, ul. Akademicka 3, 
Niniejszem zamawiam i 
. ćwiartek po zł. 10— Ķ 
.. połówek po zł. 20— $ 
całych po zł. 40— 
|  Nałeżytość w kwocie ZŁ „,,.. 
3 uiszczę po otrzymaniu losów blan- 
| kietom P. K. O. przez firmę dołą- 
s czonym 
Imięi nazwisko. sa s oes «2 


M Bliższy adres .... sem 17. 


nych i niespławnych, regulację natu- 
ralnych i sztucznych dróg żaglowych 
oraz podstawową meljorację gruntów, 
czyli całą dziedzinę gospodarki wod- 
nej na Polesiu. 


Warszawa, 
W Dz. Ustaw Nr. 17, ukazało się roz- | 
porządzenie Prezydenta Rzpllej o u- 
tworzeniu Biura projektu meljoracji 
Polesia. Zadaniem Biura będzie opra- 
cowanie ogólnego projektu i kosztory- 
su meljoracji i przygotowanie planu | 
sfinansowania. Projekt ma być opraco | 


POŻAR FABRYK]! ŁÓDZKIEJ. 

Łódź, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 19. bm. 
wybuchł tu ogromny pożar w fabryce J. 
Sieigera. Po godzinie zawaliły się podlo- 
gi, a 24 maszyn uległo zniszczeniu. 7 bu- 
dunków fabrycznych pozostały nagie , 
ściany. Szkody wynoszą około 59 tys. 
dol. Pożar powstał od iskry motoru. 


wany w przeciągu 4 lał koszłem 6 mi- 
Ijienów zi. Obok Biura przy ministrze 
robót publ. będzie stała komisja dorad 
cza delegatów ministerstw, oraz woje- 


łyńskiego i białostockiego. Projekt bę- 
dzie obejmował regulację rzek spław- 


MA 


ABSOLWENT MEDYCYNY SAJKIEWICZ UKRYWAŁ SIĘ sę LAT W PRADZE, OD ah DO CZASU PRZY- 
BYWAJĄC DO LWOWA. — WYDAWAŁ ANTYPOLSKIE PISEMKO, PRZEMYGANE DO POLSKI. — WE LWO- 
WIE ODWIEDZAŁ NARZECZONĄ IPEWNĄ WDÓWRĘ. — KONSTERNACJA WŚRÓD UKR. SPISKOWCÓW. 


Lwów, 21. kwietnia. zały dochodzenia prowadzone po gloś- | informacje co do niego. Sajkiewicz od- 
(—) W ostatnich dniach w ręcę | nym w swoim czasie napadzie rabkanko- | wiedził swą narzeczoną Dziobównę, oraz 
lwowskiej policji politycznej wpadła | WYM na pocztę Iwowską w 1925 r. — Saj- pewną wdówkę, 


kiewicz również brał w nim udział a na- 
stępnego dnia 
znikł ze Łwowa na stałe. 

Wyjechał do Pragi i tutaj przybrawszy 
nazwisko Ostapa Syweńki, na nazwisko 
to uzyskał dokumenty i dalej nrowadził 
akcję propagandową i wywiadowczą dla 
U. O. W. Od czasu do czasu ukradkiem 
przybywał do Lwowa, swego rodzianego 
miasta i po kilku godzinach zjnykał tak, 
że nigdy dotąd nie udało się policji go 
ująć. 

W Pradze redagował on organ ukr. 
organizacji wojskowej „Śnrma* i kolpor- 
tował go do Malopolski Wszliodniej. 
Przesyłki „Surmy nadawane żyły przez 
niego jako Skrypła do rozmaitych osób 
we Lwowie i na prowineji, a jako na- 
dawca figurował na nich Sajkiewicz, pod 
nazwiskiem Syweńki. Na święta Wielka- 
nocne, obrz. gr. kat. Sajkiewicz wybrał 
się do Lwowa, mając do spełnienia jakąś 


z którą również utrzymywał stosunki, a 
znany jej był pod pseudonimem Wiśnie- 
wski. Aresztowanie jego nastąpiło do- 
piero w chwili, gdy opuścił dom p. Ma- 
ślaka, zam. w willi własnej przy ut. Gip- 
sowej, naczelnika sądu w Ropczycach, 
u którego przez dłuższy czas bawił. Fizy 
rewizji osobistej znaleziono przy mnim 
fałszywe dokumenty 
| na nazwisko Syweńki, a to książeczkę 
wojskową i dowód osobisty. Granicę pol- 
sko-czeską przekroczył on uielegalnie, 


jedna z grubych ryb, oddawria przez 
tę policję poszukiwana. Tym lupem 
jest absolwent medycyny na Uniw. 
praskim, którego nazwisko jest już do- 
brze znane czytelnikom gazet, cho 
eiażby tylko z ostatniego procesu o 
mord śp. Sobińskiego, gdyż przewijąlo | 
się ono kilkakrotnie i miało tam waż- 
ne znaczenie. Osobnikiem lym, który | 
po kilkuletniem ukrywaniu się przed 
okiem władz polskich wreszcie dosta- 
nie się w ręce sprawiedliwości, jesł | 

Piotr Sajkiewicz, | 
jeden z naiwybitniejszych członków | 
ukr. organizacji wojskowej, ostalnio 


przeszedł bowiem przez t. zw. „zieloną 
granicę”, 

Wieść o aresztowaniu Sajkiewicza, 
która w międzyczasie rozeszła się w sfe- 
rach ukraińskich, wywołała wielką kona 
sternaeję. gdyż te tracą w nim jednego 
W zwią- 


eksponent tej organizacji w Pradze. 

Sajkiewicz już od 1922 r. brat 
czynny udział w akcjach terorystycz- 
nych, sabotażowych U.0.W. Po raz 
pierwszy był aresztowany w. r. 1924 | 
po niendałym napadzie na ambulans 
portowe rad Dunajawam. misję. 

Wypuszczony z więzienia nie zanie- Przybył on tylko na parę godzin, ale 
chał pracy w organizacji i — jak wyka- | tym razem policja miała już dokładne 


z najwybitniejszych członków. 
zku z jego aresztowaniem przeprowadzo- 
no szereg rewizji u osób, z którymi po- 
zostawał on w kontakcie, szczegóły jed- 
nakże i wyniki tej rewizji trzymane są 
narazie w tajemnicy. 
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Z Z prasy, 


Fatalna zabawa w teatr. 


POGODA JEST! JA TAK CHCĘ I — BASTA! — OPTYMIZM ZA WSZELKĄ CENĘ. — COŚ NIECOŚ O OBECNEJ 
GOSPODARCE TEATRALNEJ. — SŁUSZNY GŁOS LWOWSKIEGO PUBLICYSTY. 


Lwów, 21. kwietnia. 


(H) P. Komisarz Strzelecki jest 
optymistą. Patrzy na świat z błogim 
uśmiechem zadowolenia. _ Naprzekór 
faktom.  Naprzekór rzeczywistości, 
Wszyscy — nawel prasa, kłóra ze 


względów pofiłycznych powinna słać 
najbliżej obecnego włodarza naszego 
miasta — utrzymują, że źle dzieje się 
we Lwowie; p. Strzelecki zamyka o- 
czy i choć coraz większe ziarna gradu 
Kuką go i sieką, woła ustawicznie z 
dykłatorskim rozmachem: 

Pogoda jest! Ja tak chcę i — basta! 

A tymczasem na płaszczu gospo- 
darki miejskiej pojawia się coraz wię- 
cej dziur. Jedna z nich jest naprawdę 
ogromna i chyba nałogowy optymista 
jej nie widzi: Albo udaje, źe nie widzi. 
Jest nią, — lwowska kwestja teatralna, 

W tej sprawie słusznie uderza na 
alarm czołowy publicysta „Dziennika 
Lwowskiego“, organu Jedynki, której 
mężem zaufania jesi wlaśnie p. Strze- 
lecki. (Go zreszta świadczy chlubnie o 
obiektywności obywatelskiej „Dzienni- 
ka Lwowiskiego™i. 

„Maskarada lwowskiej kweślji 
teatralnej — pisze aulor artykułu 

iera rozmiary, nie pozwa- 
lające poprostu ze względu na in- 
teres publiczny i sumienność, by 
dłużej milczeć, bez względu na 
możliwe krytykki i ng clukubracjo, 
wypisywane przez znawców i nie 
znawców, pozyskanych lub przy- 
najmniej krępowanych w swej 
szczerości tymi czy innymi wzglę- 
dami. Poprostu bowiem miasto 
je systemałycznie  rujnowane 
terpryzą, bez wyższych warto- 
ści artystycznych, w której laci- 
da intervalla następują wienczas, 
gdy pod naporem opinii ściąga się 
siły zamiajscowe, lub co smut- 
niejsze, w tealrze Pawlikowskiego 
hębnią nogami murzyni. 

W dalszym ciągu zwraca autor u- 
wagę na istne cuda twórczego opty- 
mizmu p. Strzeleckiego: 

..„Wszystkic podane przez Ma- 
gistrat cyfry w odniesieniu do 
leatru kłócą się bezsensówo ze 
sobą, nikt ani z zarządu miasta, 
ani Rady nie może zrozumicć, ja- 
kim cudem na tle cyfr, dostarczo- 
nych przez Magistrat, n. p. frek- 
wencja rośnie dwukrotnie, a defi- 
cyt zostaje ten sam, albo się na- 
wet zwiększa..." 

Wreszcie obnaża publicysła po- 
tworną auomalję finansowej strony 
kwestji teatralnej: 

ai preliminowanej na czas 
œl 1. kwielnia 1928 do I. kwietnia 

1929 kwoty 700.000 delicytu, sa- 

me jeszcze rządy p. Trzcińskiego 

na podstawie stanu rzeczy ustalo- 
nego przez p. Komisarza, Strzelc- 
ckiogo muszą bezwzględnie zużyć 
najmniej 500.000 zł. tak, że w myśl 
tegą projektu budżetowego, który 

Radzie Przyb. zostaje przedsta- 

wiemy do zatwierdzenia na rza 


| GÓR ESA a 2) 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 
Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstnska 37, (róg Slowąckiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro» 
lizą, lampą kwarcową. 7091-10 


czywisty sezon teatralny miej- 
skich teatrów przyszłego roku 
teatralnego, tj. od września 1928 
do kwietnia 1929 zostaje suma o- 
koło 200.000 zł. Każde dziecko 
każdy laik zrozumie, żebyłoby fan 
lazją przypuszczać, źe lo wyśtar- 
czy nawet przy majskromniejszej 
dzierkawie. Już teraz powiedzmy, 
iż ma przyszły rok zwijamy 
wszystkie miejskie teałry, a wpro- 


wadzamy kina, które w zarządzie 
miejskim (z wliezeniem podatku 
miejskiego!) będą także deficyto- 
we, przypuszczalnie jednak nie 
ponad 200.000 zł..." 

Wywody te są oczywiste i przeko- 


nywnjące. L. Strzelecki zawoła jed- 
nak znowu z dyktatorskim rozma- 
chem: 

Poyoda jest! Ja łak chcę i — basta! 


—— 


Szpinak, Groszek, Pom'dory w puszkach, Korniszony, Ogór i i Ry- 
dze marynowane, Sałatki majonezwe, śledziowe i inne 


wiezy” K, MAKSYMOWICZ, Sokoła 1. 


Strajk piekarzy zażegnany 
. oczywiście kosztem konsumentów. 


UCHWAŁY KOMISJI CEŃNIKOWEJ ZATWIERDZIŁ P. KOMISARZ STRZE- 
LECKI BEZ INGERENCJI MAGISTRATU 


Lwów, 21. kwietnia. 

C> Wczoraj popołudniu odbyło się 
zebranie komisji cennikowej pod prze- 
wodnictwem radcy Słobieckiego, przy 
udziale zastępców konsumentów i pro- 
ducentów. Po dyskusji uchwalono pod- 
wyżkę cen mąki i chleba. 

Nowa taryfa, która ohowiązuje jnż 
od dziś, przedstawia się następująco: 

Mąka pszenna 40 pre. w mlynie 
96 gr, hurtownie 97 gr. dalajlicznie, 
1.05 zł. Mąka pszenna 60 pre. huriow- 
nie 86 gr., detajlicznie 95 gr- 

Chleb pszenno-żyłni w piekarni 
78 gr., w sklepie 81 gr., Mąka żytnia 
65 pre. w młynie i hurtownie 78 gr. 
Chleb żytni z 65 pre. mąki 70 gr. w 


Znów iwa zamachy SIm 


riekarni, 72 gr. w sklepie. Chleb 
żyłni ciemny w piekarni 52 gr, w 
sklepie 54 gr. 

Dotychczas uchwały Komisji cenniko- 
wej wchodziły w życie dopiero po za- 
twierdzeniu ich przez magistrat, co trwa- 
ło najmniej dwa dni. Tym razem na 
wniosek zastępców piekarzy, uchwały 
Komisji przedłożono natychmiast p. kom. 
Strzeleckiemu, który zatwierdził je we 
własnym zakresie, wobec czego abowia- 
zują już od dziś. 

Wobec wyniku tych uchwał, piekarze 
postanawili natychmiast podjąć wypiek 
chleba i bułek, tak że rano wszystkie 
sklepy i miejsca sprzedaży będa nucinal- 
nie zaopatrzone. 


TRZECI WYPADEK JEST JESZCZE NIEWYJAŚNIONY. 


Lwów, 21 kwietnia. 


} 


życia. Odwicziono go do szpitala po- 


C> Dzień wczorajszy znowm przy | wszechnego. 


niósł dwa zamachy samobójcze. W cią 
gu tygodnia dzień po dniu notowano 
po dwa takie wyadki. 

O godz. 1 w południe w Pogotowiu 
ralunkowem udzielono pierwszej po- 
mocy 22-lelnicj służącej, Annie Wosk, 
która zażyła jodyny z powodu zawo- 
du milesnego. 

Przy ul. Szpitalnej) 22-lelni han- 
dlowiec Jakób Goldberg zażył subli- 
malu, Powodem hyt brak środków do 


Trzeci również podobno wypadek za- 
machu samobójczego wydarzył się wczo- 


( raj w poludnie u zbiegu ulie Zyblikiewi- 


cza i Mikołaja. W kiosku inwalidzkim 
40-letnicgo Kazimierza Cybulskiego za- 
stano właściciela z gqboką raną koło ser- 
ca od ciosa nożem. Cybulski był w stanie 
nielrzeźwym. Prawdopodobnie po zatar- 
gu z kolega, Cybulski sau się granil Io 
zaopatrzeniu odwicziono go do czpi- 
tala. Policja prowadzi dochodzenia, 


„Pasierbica zami 


rdowana 


i zakopana w ogrodzie”. 


SĄDOWE ECHO GŁOŚNEJ ONGIŚ AFERY. — SUBLOKATORKA ROZPU 


SZGZA 


WIEŚĆ O ZAMORDOWANIUDZIEWCZYNKI NA LEWANDÓWCE. 


— „OFIARĘ" ODNALEZIONO ŻYWĄ I ZDROWĄ. — KONDUKTOR WPADA 
W PASJĘ I BOMBARDUJE MIESZKANIE SĄSIADKI. 


Lwów, 21. kwielniu. 
(-—) Na Lewapdówęe mieszka w do- 
mu wlasnym rodzina Szubertów, Zlo- 
żona z Józela, konduktora kolejowego, 
jego żony Marji i dwojga dzieci. Jako 
lokatorka mieszka tam Bwa Wojtyszy 
nowa. Przed rokiem Wojłyszynowa, 
żyjąc w niezgodzie z Szubortową, raż- 
puściła wieść, że $zubertowa swa 13-to 


letnią pasierhicę w nocy zamordowała 
i zakopała w ogrodzie, Wiadomość tę 
Wojtyszynowa rozpuściła po zagadko- 
wem zniknięciu 13-letniej Józefy Szu- 
herłówny, która pewnego dnia wyda- 
liła się z domu i wszelkie poszukiwa- 
nia za nią byży bezskuteczne. 
" Wiadortość la wywałala 
wandówce wielkie wrażenie. 


ma Le- 
Dowie- 


= mdókadk c: nm e o LL A Z z EN 


" działy się o tem władze bezpieczeństwa, 
wszczęto energiczne dochodzenia, któ. 
re jednakowoż nie dały żadnego rezul- 
tatu. 


Gdy już władze policyjne zabierały 
się do rozkopywania całego Ogrodu, 
nagle rzekomo zamordowana Józia 
znalazła się w jednej z wai podlwow- 
skich, gdzie zgodziła się do służby. 
Wojtyszynowa skompromitowana swe- 
mi „rewelacjacn!* została oskarżona o 
oszczerstwo. 

W takiej to atmosfenze wzajemnej 
nienawiści w dalszym ciągu mieszka- 
ły pod: jednym dachem obie partje. 
15. lipca ub. r. Wojtyszynowa pobiła 
ciężko 12-to letnią córkę Sznbertowej. 
Gdy Szubert powrócił ze służby nb. w 
stanic podchmielonym, dowiedziaw- 
szy się o tem wipadł w pasje i cegłami 
zaczął bombardować mieszkanie Woj- 
tyszynowej, zbił wszystkie szyby, po- 


ukt wazomki i począł się ©dgrażać 
zamordowaniem. 
Wczoraj odpowiadał za te czyny 


przed sędzią Szulisławskim, który za- 
sądził go na 3 miesiące więzienia hez 
zawieszenia kary, 

JE Tez zad 


Doniosłe odkrycia 
archeslogiezne. 


Rzym, w kwietniu. 

(e) £ Ncapolu donoszą, że w o- 
kolicach Caivano, Kampanji, wie- 
śniak kopiacy ziemię dokonał nic- 
spodziewanie odkrycia archeologicz- 
nego. 

Odkopał pięć grobów, należę- 
cych do epoki poprzedzającej rzym- 
ską, które zawierały wazy, talerze, 
lampy, gliniane flakony na won- 
ne maście, o kształtnych formach, 
Iśniąacych kolorach, wszystko do- 
skonale zakonserwowane, 

W grobach znajdowały się ró- 
wnież «części włóczni, sztyletów i 
wielkie szkielety ludzkie, które w 
zetknięciu się z powietrzem rozsy- 
pały się w proch. 

Odkryto pięćdziesiąt artystycz- 
nych przedmiotów z wyraźnym 
wpływem sztuki greckiej, szczegól- 
nie dwie piękne amfory, o błyszczą 
cej powierzchni ozdobionej białemi 
figurkami na czerwonym  podkła- 
dzie. 

Prof. Majuri sądzi, że odkrycia 
te posiadają wielka wartość histo- 
ryczną. Caivano jest położone w 
miejscu, na którem znajdowały się 
kiedyś miasta Atellu i Acerra, za- 
łożone przez Tyrreńczyków. 

mE 
Oniaca sę być śmiałym 
I tnkem! 
Londyn, w kwielnitt. 

(c) Bert Hinkler, który w ciągu 
16 dni odbył aeroplanem podróż z 
Londynu do Anstralji, twierdzi, iż 
stał się odrazu zamożnym człowić- 
kiem. Koszty jego podróży samoło- 
tem wynosiły około 50 funtów szl. 
a zatem mniej niż cena biletu okrę- 
towego. Wydalek ten wróci mu się 
jednak sowicic: 

Od rządu australijskiego olrzy- 
mał śmiały lotnik 1000 fuatów na- 
grody, od redakcji dziennika „Bris- 
bane Courier" 1000 funtów, inne 
dwa dzienniki w Sidney ofiarowały 
mu po 600 funtów, klub sportowy w 
Brisbane 1000 funtów, od innych 
stowarzyszeń sportowych otrzymał 
pieniężne nagrody tak, iż zysk swej 
podróży oblicza na przeszło 10 tysię- 
cy funtów szterlingów. 
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Ze spraw miejskich, 


„GAZETA PORANNA" z dmia 22. kwietnia 1928. 


Lwowianie mają obecnie nowy powód do „uciechy”: 


jesi NaraŻi 


ny na brak Ci 


v g c i 


zalo będzemy za parą lat mieli.. staw na Zamarstynowie. 


RADOŚĆ Z TĘCZOWYCH HOROSKOPÓW STAWOWO-TRAMWAJOWYCH ZWARZYŁA WIEŚĆ O STRAJKU PIE- 

KARZY. — OBECNI WŁODARZE NASZEGO MIASTA ZAŁAMALI SIĘ PRZY NAJWAŻNIEJSZEJ PRÓBIE SWEJ 

SPRAWNOŚCI, JAKĄ JEST ZAOPATRZENIE MIESZKAŃCÓW W CHLEB CODZIENNY. — ŻĄDALIŚMY JUŻ 

DAWNO WYBUDOWANIA MIEJSKIEJ PIEKARNI MECHANICZNEJ. — PIEKARZIE ŚMIEJĄ SIĘ W KUŁAK I RO- 

BIĄ SWOJE. — CZY MAMY CIERPIEĆ DLATEGO, ŻE P. KOMISARZ PATRZY W NIEBO ODLEGŁYCH „IN- 
WESTYCJI", A NIE NA GRUNT ŻYCIA CODZIENNEGO? 


Lwów, 21 kwietnia. 
(.) Nie można powiedzieć, aby 
nowy zarząd miasta bytmało dba- 
ły o emocje dla ludności Lwowa. 
Pod takim znakiem radosnej 
emocji zaświłał także dzień wczo- 
rajszy, zwłaszcza dla tej garstki, 
która czytuje jedyny dziś już or- 
gan prasy lwowskiej, entuzjazmu- 
jący się jeszcze dla rządów i pro- 
jektów komisatcjatu m. Lwowa. 
Tam bowiem wśród surm po- 
chwalnych można było wyczytać, 


Miał „rzucić, 


Wiadomość ta, dodana do za- 
mieszczonej przed kilku dniami 
przez wszystkie dzienniki a na- 


świetlonej specjalnie przez „(Gaze- 
tę Poranna“ wiadomości o budo- 
wie kosztem półtora miljona zlo- 
tych, najmniej potrzebnej dla pole- 
pszenia komunikacji w mieście li- 
nji tramwajowej przez ul. Pełczyń- 
ską, byłaby zaiste zdolna wprowa- 
dzić mieszkańców Lwowa w szal 


radości, gdyby nie jedno... ale. 

To „ale“ niestety dowodzi, że 
„niezamącona radość życia nie 
może nigdy być udziałem śmier-" 
telników'.. nawct pod rządami 
komisarskimi. 


Olo na białe kwiaty tej radości 
padły w dniu wczorajszym czarne 


i 


| 


motyle wieści, że w mieście niema | 


chleba, ami bułek i niewiadomo, 
kiedy ten dar nieba, o który prosi- 


my w codziennym pacierzu, hędzie | 


nam znowu przywrócony 


1 


| „cierpliwym 


że miasto zosłamie już w czasie 
najbliższym _ uszczęśliwione  sta- 
wem, który, według od wielu już 
lat piastowanego przez autora, a do 
niedawna przez wszystkich za- 
poznawanego projektu wieckomi- 
sarza prof. Matakiewicza, Z ol- 
brzymim naiuralnie nakładem ko- 


szłów, zostanie założony w odle- 
głości około czterech kilometrów 


od miasta, za rogatka Zamarstyno- 
wska. 


a nie rzucił.. 


Okazało się bowiem, że pieka- 
rze mimo trzygodzianych niemal 
perswazyj p. nadr. Maszkowskie- 
go nie wahali się dla prze- 
forsowania swych żądań uciec 
się do strajku, jako do argumentu 
najdotkliwszego dla ludności, z 
drugiej zaś strony, że aprowizacja 
miejska łącznie z fabryką „Merku- 
ry“ nie zdołała zaopatrzyć miasta 
w dostateczną ilość pieczywa. 

Tak więc zalamała się miesiety 
pełna fantazji bojowej postawa p. 
dyr. Stobieckiego, który w „wywia- 
dach“ eglaszanych tak obficie i 
szumnie w ostalnich dniach na 
papierze“ pewnych 
dzienników lwowskich, iż w razie 
strajku potrafi rzucić na rynek 
trzy i <czterokratne ilości chleba. 
W praktyce były to, w stoszmku 
do piekarzy jedynie „strachy na 
lachy“. 


Chleb ważniejszy niż staw i tramwaj. 


A ponieważ snać dla ludności 
miasta Lwowa większe znaczenie 
ma kawałek chleba w garści, niż 
obietnice rozkoszy kąpielowych 
i jazdy nowymi lin jami... na da- 
chu — przeto zaiste «chór podnie- 
siony wczoraj przez „Vox populi“ 
przeciw nowym rządom na ratu- 
szu, nie miał w sobie nic z peanów 
pochwałnych, obfitując za to w 
znane, soczyste łyczakowskie wyra- 
żenia. To też w oświetleniu dnia 


wczorajszego item jaskrawiej wy- 
stępuje całe niesłychane niedołę- 
stwo miejskiej polityki aprowiza- 
cyjnej. 

Nawct my, z góry 


pesymisty- 
cznie usposobieni 


do prowadzenia 


i walki p. Stobieckiego z piekarzami 


i do nieuniknionych następstw o- 
parcia zaopatrzenia miasta w chleb 
na jednem tyłko przedsiębiorstwie 
prywatnem, nie przewidywaliśmy 
aż takiego fiasca 


Na ca'ej linji nieprzygotowanie. 


Nie można bylo przypuścić; że 
wobec tak ostrej wałki aprowiza- 
cja miejska nie przygotuje nawet 
na pierwszy moment zapowiadane- 
go przecież oddawna strajku, nic 
więcej, oprócz frazesów, że już w 
pierwszym -zaraz dniu Lwów bę- 
dzie pozbawiony pieczywa. 

Nie należy do przyjemności od- 
grywać rolę Kassandry, zwłaszcza 
tam, gdzie troska o dóbro ukocha- 
nego miasta przeważa nad wszyst- 
kiemi innemi względami. Zatem 
bezwątpienia bynajmniej nie na- 


pełnia nas dumą ani zadowoleniem 
fakt, że wypadki ostatnie potwier- 
dzają, jak słuszne było stanowisko 
„Gazety Porannej', gdyśmy jako 
pierwszy postulat wobec zarządu 
miasta stawiali wybudowanie wiel- 
kiej piekarni mechamicznej, pro- 
wadzonej przez gminę i postawio- 
nej na wysokości nowoczesnych 
urządzeń technicznych. 

Rzućmy okiem wstecz i wróćmy 
pamięcią do poprzednich rządów 
na ratuszu. 

Aprowizacja chlebowa była już 


od szeregu łat jedną z największych 
holączek Lwowa, a piekarnic nasze 
prawie bez wyjątku brudne j nic- 
higjeniczne zażywały smutnej sła- 
wy w całej Polsce. 

Nadmierna zaś chęć zysków 
piekarzy lwowskich sprawiała, że 
pieczywo złe, niehygjenicznie wy- 


Str, 5 


piekane, nie posiadające przepisa- 


, nej wagi, starali się śrubować jak 
; najwyżej w cenie. 


| przedsiębiorstwa, 


1 
f 
i] 


Walka prowadzona przez Ma- 
gistrat lwowski z tym stanem rze- 
czy ograniczala się przez szereg lal 
do mało skutecznych środków re- 
presyjnych. Nakładano kary pie- 
niężne i kary aresztu za nichygje- 
niczne urzędzenie piekarń, za brak 
przepisanej wagi itp,  zaprowa- 


| dzono taryfę maksymalną przeciw 


paskarskim zakusom piekarzy, ale 
wszystko to były tylko  półśrodki. 
nie prowadzące do celu. 
Jedynym clcktem tej walki by- 
że zduszono małe,  pokątne 
które nie mogły 
wytrzymać wałki konkurencyjnej z 
większemi piekarniami, ale nie po- 
dołano zakusom paskarskim więk- 
szych potentatów piekarskich, prze 
ciwnie utuczonych jeszcze i wzmo- 
cnionych pożarciem malych kon- 
kurentów. 


lo, 


Bezsiiność włodarzy miasta wobec 
piekarzy. 


"W rezullacie tej polityki pól- 


, śrędków, w chwili objęcia rządów 


w mieście przez p. kom. Ślrzelec- 
kiego, kwestja chlebowa była bar- 
dziej niż kiedykolwiek zaogniona, 
a ciągle zwoływane aż po dzień 
dzisiejszy komisje cennikowe, ja- 


| koteż interwencja p. nadr. Maszko- 


wskiego nie zdołały zapobiec dyk- 
talurze potentatów piekarskich, 
którzy z każdej akcji cennikowej 
zawsze wychodzili zwycięsko. 

Ten stan rzeczy wskazywał ja- 
sno, że gmina jako taka musi ująć 
sprawę aprowizacji chleba w swoje 
ręce, stworzyć przeciwko zakusom 
paskarskim piekarzy siłę konku- 
rencyjną, by w razic strajku nie 


ulegać każdorazowo terorowi wy- 
głodzemia miasta. 
I było rzeczą oczywistą, że je- 


dyną drogą do tego celu jest pójść 
za przykładem wielkich centrów 
europejskich, które przez posiada- 
nie własnych piekarń  mechanicz- 
nych, nowocześnie urządzonych, 
mogą być regulatorem cen chleba 
i zapobiegać skutecznie spekulacji 
na tym artykule pierwszej potrze- 
by. Piekarnia miejska i Rzeźnia 


miejska, to są dwa najważniejsze 
motory życia wielkomiejskiego, 


które umożliwiają gminie spełnie- 
nie ciążących na niej zadań i obo- 
wiązków. 


Zło zastąpiono jeszcze większem złem! 


P. komisarz Strzelecki nie po- 
szedł jednak tą drogą. Rzecz lo lem 
bardziej zadziwiająca u czlowieka, 
który od początku swych rządów 
stąra się stosować etatyzm nawet 
tam, gdzie on jest najmniej wska- 
zany i gdzie bywa odczuwany 
przez ogół jako nieznośne ukróce- 
nie praw obywatelskich. 

W sprawie chlebowej nato- 
miast nie umiano zdobyć się na 
nie innego, jak na zastąpienie 


mniejszego zła. większem złem. 

Przez zawarcie umowy z jedną 
tylko piekarnia „Merkurego“, mia- 
sto chcąc wyjść z zależności od o- 
gółu piekarzy, weszło w zależność 
od jednego piekarza, nie zyskując 
nawet za tę cenę tej siły, aby się 
mogło przeciwsławić zakusom pa- 
skarskim tej odsuniętej od udziału 
w dostawach miejskich reszty pro- 
ducentów. 


Groteskowa sytuacja. 


I rczuliat nie dał ma siebie długo 
czekać. Objawił się on w całej swej 
paradoksalne) grotesce przed niejakim 
czasem, gdy dyrektor aprowizacji miej- 
skiej musiał? w interesie prywatnego 
przedsiębiorstwa na komisji cenniko- 
wej żądać podwyżki cen chleba, co 
piekarze umieli w perfidny sposób wy 
zyskać dla zdyskredyłowania i ośmie- 
szenie Zarządu miasta w oczach 0yółn. 

Z kolei teraz po odegraniu tej gro- 
teski, w której przyjęli na siebie rolę 
obrońców ludności, zagrożonej przez 


R L4 m fad P 
Lwów musi mieć 
A w czem leżą powody tej bezsiły? 
Odpewiedź bardzo prosta. Olo w 

tem, że miasto szyhując od czasu no- 
wych rządów w mglistych  slerach 
mniej lub więcej fantastycznych pro- 
jektówy, straciło pod nogami grunt 
rzeczywsitości. Nie postarału mię dość 
wcześnie, na nodobieństwo innych 


Zarząd gminy podwyżką ceu chleba — 
sami przychodzą z bewstydnemi żada- 
uiami, 

I cóż się okazuje? 

P. komisarz Strzelecki wraz z p. 
dyrektorem Stobieckim nie są w sile 
przygwożdzie dwulicowej gry piekarzy, 
nie są w sile wyegzekwować n nich 
konsekwencji ich oświadczenia, złoto- 
nego na komisji cennikowej, iż nie 
uważają zwyżki cen chleba za potrze- 
bną i nzasadniona. 


własną piekarnię. 


| 


miast o rezerwy zbożowe, pozwalające 
na zaopatrywanie piekarń w mąkę po 
odpowiednich cenach, co dawałoby też 
Zarządowi miasta egzekutywę w obec 
producentów. Związawszy się nato- 
miast z jednem przedziębiorstwem aza- 
leżniło się od miego i z konieczności 
jest zmuszone bronić jego interesów 


Vu. U 


W tej fatalnej sytuacji, w jaką Za- | 


rząd miasta zahrnął obecnie wskutek 
swej fałszywej polityki aprowizacyjnej 
można dostrzec przynajmniej 
dobrą stronę. 

Oto stało się dziś już niewątniiwe, 
że jedynym radykalnym sposobem roz- 
wiązania kwestji chleba powszedniego 
we Lwowie jest stworzenie własnej 
piekarni, urządzonej na odpowiednią 
skaię, Jest to potrzeba niewątpliwie 
znacznie pilntejsza, aniżeli urządze- 
nie sławu na Zamarstynowie choćby 
z najpiękniejszą plażą, jak niemniej 
przeprowadzenie tramwaju przez śmiet 
niska ulicy Pełczyńskiej, łącznie z in- 
nemi fantazjami p. kom, Strzeleckie- 
go, na które nie waha się on zaciągać 
wielomiljonowych pożyczek na rachu- 
nek swoich następców. 

PE 

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- 
my (o czem zdajemy relację ua innem 
miejscu) zatarg z piekarzami został za- 
łatwiony — oczywiście w drodze ustępstw 
na ich rzecz, p 

Nie wpływa to jednak na słaszność 
powyżej wypowiedzianych uwag, stawia- 
jących bezsilność polityki aprowizacyj- 
nej p. Komisarza Strzeleckiego w należy- 
tem świetle. 


; 


jedog 


Z sali koncertowej. 


Konsert piemisty Wiktora Łabuńskiego. 
lwów, 21. kwietnia, 

Urządzony przez pianistę Łabuń- 
skiego we czwartek 19. b m, w sali 
Kasyna i Koła lit, am. recital paże- 
gnalny zgromadził dość liczne audy- 
torjium i wywołał zwłaszcza w środ- 
kowej części programu (interpretacje 
utworów Chopina) sporo zachwytów. 
Artystyczne wykonania nokturnu op. 
62, walca Es-dur i innych dzieł tego 
mistrza świiadczyły pochlebnie o wiel- 
kich postępach koncertanta pod wzglę- 
dem wydoskonalenia sprawności tech- 
nicznej i intelektualnego pogłębienia 
gry. Do interpretacji sonaty C-dur 
Beethovena, odegranej brawurowo, — 
lecz — po części — bez głębszego 
przejęcia, którego wymaga jedna z naj- 
bardziej uduchowionych kompozycyj 
słynnego klasyka, zastosować można 


li tylko pierwszą z powyżej wymienio- , 


nych zalet, — Końcowej części 
gramu, obejmującej znakomite 


pro- 
dzieła. 


Dapussy ego i Skriabina, oraz utwory 
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ám ajd lo. 


Od ponid zniżki ważne. 


Pobór wojskowy rocznika 1907 


NASTĄPI W 1 
Lwów, 21. kwietnia. 

- Ogłoszony został pobór wojskowy rocz- 
nika 1907, roczników starszych, obowiąza 
nych do przeglądu, oraz młodszych rocz- 
ników ochotniczych. Na terenie P. K. U. 
Lwów przegłąd odbywać się będzie przez 
maj i czerwiec, codziennie o godz. 8 tano 
w lokalu przy ul. Pijarów 23, w naslępu- 
jącym porządku: 

Ochotnicy x* 1908, 1909 i 1910, którzy 
wnieśli podanie w terminie do PKU. i 
mężczyźni do 50 r. życia, którzy uzyskali 
obywatelstwo polskie, od czasu powstania 
Państwu Polskiego, a dotąd nie uczynili 
zadość obowiązkowi stawiennictwa do po- 
boru oraz mężczyżni do rocznika 1830 
włącznie obowiązani do stawienia się 
przed komisją poborową na. podstawie wy- 
danych dotychczas. ustaw i rozporządzeń, 
którzy temn obowiązkowi dołąd z jakich- 
kolwiek powodów nie uczynili zadość: 

„1. maja. 

Poborowi rocznika 1905, których uzna- 
no za czasowo niezdolnych do slużby 
wożskowej, oraz. klórzy -z jakichkolwiek 
powodów nie uczynili dotąd zadość obo- 
wiązkowi stawiennictwa do poboru 2—10 
maja, a mianowicie: 2. maja litery A, B, 
C; 4. maja litery D: E, F, @ I; 5. maja 
litery H, J, Ł N. O, P, Q, 7. maja litery 
K, L; 8. maja litery M, R. T, U, V; 9. ma- 
ja litera S; 10. maja litery W, Z. 

Poborowi rocznika 1906, których uzna- 


no za czasowo, niezdolnych do ałużby 
wojskowej, oraz którzy z jakichkolwiek 
powodów nie uczynili dotąd zadość cobo- 


wiązkowi stawiennictwa do poboru 11 — 
11. maja litery A, G. 
14 maña literv E, 


maja, a mianowicie: 


p 12. mais literv B: 


HIESIĄACAGH MAJU I CZERWCU B. R. 


F, G, I; 15. maja litery H, J; 16. maja 
litery K (Ka, Kr włącznie); 18. maja K, 
(Ks-Kz włącznie), L; 19. maja litery Ł, 
M, N, O; 21. maja litery P. Q, R; 22. ma- 
ja litery S, (Sa-Sp włącznie); 23. maja li: 
tey S, ($r-S$z włącznie); 24. maja litery 
AU, V.AWESZE 
Poborowi rocznika 1907 yi 
. maja do 30. czerwca, a mianowicie: 
maja litery A, B (Ba); 26. maja litery 
(Be-Bi włącznie); 29. maja litery 
, (BI-Bz wlącznie), E; 30. maja litera C; 
. maja D; 1. czerwca litera F; 2 czerw- 
ca litery G (Ga-Gr włącznie); 5. czerwca 
litery G, (Gs-Gz włącznie), L J; 6. czerw- 
ca litery H (Ha-Ho` włącznie), 8. czerwca 
litery H, (Hr-Hz włącznie) — K. Ka-Ki 
włącznie), dnia 9. czerwca litery K, (Kl-Ko 
włącznie); dnia 1I, czerwca litery K, 
(Kr-KZ wlącznie); 12. czerwca litera L; 
13. czerwca litery Ł, N, O; 14. czerwca 
litera M, (Ma); 15. czerwca litery M, (Me- 
Mz włącznie); 16. czerwca litery P. (Pa-Pi 
włącznie; 18. czerwca litery P, (Pj-Pz. 
włącznie), Q, R, (Ra); 19. czerwca litery 

, Re-Rz włącznie); 20. czerwca litery S, 
asi włącznie; 21. czerwca litery S, 
(Ści-Sm włącznie); 22. czerwca litery S. 
(S5n-St włącznie);. 28. czerwca litery S. 
(5u-Sz włącznie); 25. czerwca litery T, U, 
V; 26. czerwca litery W, (Wa-"We włącz. 
nie), 27. czerwca litery W, (WisWz wiącz- 
nie); 28, ezerwca litera Z; 30. czerwca po- 
borowi którzy z ważnych przyczyn nie 
mogli stawić się w terminach wyżej ozna 
czonych A—Ż. 

Każdy poborowy winien 
wać się dowodem osobistym. 

—N——— 


w czasie od 


wlegiłymo- 


o mniejszym lub minimalnym walorże 
kompozytlorskim, towarzyszyło — za- 
ieżnie od treści i formy — rozimaite 
powodzenie, którego momentem kul- 
minacyjnym nazwać można wirtuozow 
skie wykonanie oslałniego numeru, 
wymienionego na afiszu „Skriabin: 
2 Etudy op. 8“, Oceniajągę jakość licz- 
nych onegdaj imterpretacyj i — co za 
tam idzie — skalę i intensywność od- 
niesionych wrażeń, zaznaczyć wypa- 
da „że wykwintnie i z rozmachem pia- 
nistowskim wykonane utwory Chopina 
wysunęły się w wieczorze czwartko- 
wym na miejsce naczelne. Wywdzię- 
czdjąc się za serdeczne oklaski, dorzu- 


DATEI ZPW ZĘ 
cil kcncertanł szereg utworów nad- 
obowiązkowych, 'w rzędzie których za- 
leśniała również twórczość maszego 
Chopina w pełnym blasku. 


(f. n.) 


Kolegów 
którzy zdali maturę w r. 1858 w I. pol- 
skiem gimnazjnm w Przemyślu, prosimy 
w spřawie porozumienia się co do urzą- 
dzenia Zjazdu  koleżeńskiego o podanie 
awoich adresów ra ręce Kol. Dra Zygmun- 
ła Szłapackiego w Przemyślu, ul. Surina 
1. 18. 3254 
Dr. Szłayacki (—) Dr. Heller. (—) 
Fr Srhięhiar (—^ 


szym ciągu z nadzwyczajnem powodzenien wyświe- | 
tlamy dramat we.ług powieści M. DEKORBY 


Dama w wagonie sypialnym 


Mt. oat 


Podziękowanie. 

Za wyleczenie mnie w ciągu dziesięciu 
dni z ciężkiej choroby zapalenia stawów i 
nerek skladam tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie JWP. Prym. Dr. Domaszewicee- 
wi, oraz WPP. Drom Steinewi i Rzędow 
skidemu, Również: Siostrze Annie za tro- 
skliwą opiekę serdeczne Bóg zapłać. 
E. TOMASZEWSKI, 

pl. Halicki 14. 


z npa u « x 
Rehabilitacja Fiali. 
Lwów, 21. kwietnia. 
(—) W swoim ezasie glośną byla 
we Lwowie sprawa Waciawa Fial:, 
którego w listopadzie ub. r. aresztowa- 
no pod zarzutem gwałtu dokonanego 
na osobie nieletniej Heleny M. W pierw 
szem stadjum dochodzeń lekarze po 
zbadaniu rzekomo . poszkodowanej 
stwierdzili, iż została ona już dawni 
uwiedziona. Na wniosek prokuratury 
dochodzenia wstępne prowadził radca 
Witoszyński. Po zebraniu imaterjałów 
prokuratura stwierdziła, że mniema pod 
stawy do oskarżenia i zaniechano 
dalszych dochodzeń, gdyż prokuratura 
odstąpiła od ścigania Fiali w drodze 
karno-sądowej zgodnie z $ 90 proce- 
dury karnej, o czem wczoraj Fialę za- 
wiadomiono pismem  wysłosowanen: 
doń przez radcę Witoszyrńskiego. 

Należy zaznaczyć, że w swoim 
czasie podana była wiadomość, 
Fiala należał do szajki gwałcicieli z 
Parku Kilińskiego. Jak się okazalo, 
wiadomość ta była mylna, gdyż z szaj- 

ką ią nie miał on nie wspólnego. 


—1u—-— 


S[araliżowana przez 
auto. 


fenomen medyczny. 
N. Jork, w kwieiniu. 
(e) Doktorzy z Cleveland bada- 
ja nadzwyczaj ciekawy i niezwykły 
wypadek fizjologiczny: Helena L. 
Butchmann, 19-letnia studentka do- 
stała się pod aulomobil i od tego cza- 
su pozostaje bez przylomności. U- 
plynęlo już 52 dni a nieszczęśliwa 
dziewczyna żyje ze sparaliżowanym 
mózgiem i ciałem. Zmysły są już 


3394 


że 


Osobliwy 


niewrażliwe, ciało pozostaje bez ru- 
chu. Odżywiana jest sztucznie. Od- 
dychanie jej, puls i temperatura są 
normalne. Wszelkie wysiłki lekarzy, 
aby choć częściowo przywrócić wra- 
żliwość jej zmysłów a” bez 
rezila, 


FEJLETON „GAZ POR" z 22 IW. 10725, 


FRIGYES KARINTHY. 


Kuracja ońtłuszczająca. 


Odwiedziłem z moją ukochaną galerię 
szluki i pokazując jej arcydzielo Rubensa, 
rzekłem. 

— 0, spójrz na ten przecudowny 
braz, przemawiający do nas jeszcze dziś 
z oddalenia kilku wieków, spojrz ma tę 
postać niewieścią, tak czule: przytulającą 
do siebie swego kochanka i powiedz, czy 
nie czujesz w tej chwili lekkiego muśnię- 
cia skrzydeł artysty-anioła?... 

I moja ukochana odparła wzruszonym 
glosem: 

— Tak, la kobieta jest bardzo ładnie 
namalowana.. Wtedy nie noszono gorse- 
tów, prawda?.. Widzisz, proszę cię bar- 
dzo, nie należy jeść dużo mącznych po- 
traw, lecz warzywa i owoce są bardziej 
wskazane, bo od mąki się tyje. Już nie 
jem więcej mąsznych potraw. 

Poszedłem z moją nkochaną do teatru, 
gdzie zachwycalrśómy się głęboką tragediz 
Szekspira, odzwierciedlającą najintymnie; 
sze zakamarki duszy ludzkiej. Główną 
rolę bohaterki grała genialna Eleonora 
Duse, cudowna odtwórczyni postaci kobie 


0- 


cych w szekspirowskich tragedjach. fe 
sceny unosił się grożny powiew szcezeregy 
tragizmu, każde słowo wydawalo się 
krwawym strzępem myśli, żywym ciałem, 
najprawdziwszą prawdą. A gdy na scenie 
ukazała się wielka artystka, miało siq 
wrażenie, że jakiś duch spadł z nieba 
płynie poprzez deski sceniczne, nie doty- 
kając drobnemi stopami ziemi. W takiej 
chwili uslyszalem  drżący glos mej uko- 
chanej, która siedziała przy mnie: 

— Widzisz, proszę cię bardzo, słysza- 
lam o tej artvstce, że ona je tylko kwaśne 
ogórki bez sosu i pije dużó herbaty z cy- 
tryną, dlatego ona ma taką ładną linię i 
tak dobrze wygląda, chociaż nogi w kost- 
ce ma jak beczki... Muszę zamówić ogór- 
ki bez sosu na cały miesiąc. Mięsa już 
więcej nie jem. 

Udalem się z mą ukochaną do toolo- 
gicznego ogrodu, by podziwiać cudowna 
faunę i florę... Przy tej okazji mog róż- 
nych myśli plątało. mi się w głowie. 
Zwróciłem uwagę, że świat jest piękmy, 
że tyle najróżniejszych stworzeń żyje ħa 
kuli. ziemskiej, że w miarę postępu kul- 
iury i cywilizacji, zwierzęta stają się co- 
ruz bardziej podobne do ludzi (to ostatnie 
zdanie powtórzyłem dwa razy, uważajaę 
je za bardzo trafne), że najwięksi pisarza 


pisali najwspanialsze”ody na Cześć 
ezworonożnych obywateli światła — moja 
piękna ukochana zamyśliła się głęboko, 
poczem rzekła, kontynuując swe wzniosłe 
myśli: 


i poeci 


— Tak. ale dlaczego, proszę cię bar- 
dzo naprzykład taka małpa — ona jest 
przecież bardzo szczupła, bo ona pew- 
nie nie je wcale chleba, ani rosolowego 
mięsa, jak pami Cranach, której w zeszłym 
tygodniu ubyło pięć kilo, bo ona pila sok 
cytrynowy, i jaki ona miała brzuch, 
a teraz strąsznie zeszczuplała. Przez ca- 
ly miesiąc nie wezmę do ust ani kawałka 
chleba... 


Siedziałem z moją ukochaną w ogra- 
dzie. Nad naszemi głowami śpiewał słod- 


ko słowik. Na niebie, usłanem gwiaz: 
dami ukazal się blady sierp księżyca, w 
powietrzu unosił się cudowny zapach 


kwiatów, piękna wiosenna noc rozłoczyła 
wokół swe czary, nastrajając nas do mi- 
łosnych marzeń. Rzekłem ze lzami w 
oczach: 

— Spójrz, tyle gwiazd jest na nic- 
bie, a każda gwiazda jest ziemią. na któ- 
rej tak samo mieszkają ludzie, którzy cier- 
pią, płaczą. cieszą się i kochają.. A blady 
księżyc wygląda jak król tych przestwo 


rzy, "oa milością i 
nych muzyką sfer... 


OCZATO wil- 


I moja piękna ukochana zrozumiała 
mnie nareszcie, złożyła swą małą głów- 
kę na mej piersi, westchnęła cicho i szep 
nęła: 

— O, powiedz mi, proszę cię bardzo, 
jakiej kuracji używa księżyc — patrz, jak 
on zeszczuplał... Przez dwa tygodnie nie 
będę jadła czekolady... 

Moja piękna ukochana przyszla na mój 
grób, wywołując mnie rzewnemi łzami z 
zaświatów i objawiłem się jej w postaci 
szkieletu i rzekłem: 

s— O, kobieto, gdybyś zrozumiała 
mnie maprawdę, poszłabyś za mną do gro- 
lu, by połączyć się ze mną na wieki 
niebie... 

I moja ukochana odparła w ekstazie 
miłosnej: 

— Powiedz-no mi, proszę cię bardzo. 
w jaki sposób tąk zeszczuplałeś?... 

— Śmierć to uczyniła... — rzekłem. 

Wtedy krzyknęła z zapałem: 

— Idę do ciebiel.. Idę!l.. Przecież 
śmierć jest najlepszą kuracją odiłuszcza- 
laca h 

I poszla za mną. 


w 
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Sensacyjny zwrot w procesie o morderstwo. | 


za fałszywe zeznania. 


ZNACHOR OŚWIADCZYŁ MATCE ZABITEGO, ŻE JEJ SYN JEST „TROCHĘ NA PÓŁNOCY, A TROCHĘ NA PO- 


Lwów, 21. kwietnia, 

() Wczoraj w drugim dniu rozpra- 
wy przed sądem przysięgłych o skryto- 
bójcze morderstwo popełnione w listo- 
padzie 1926 r. w Myniatyskach, pow. 
rawskim na osobie Stefana Melnyka 
nastąpił sensacyjny zwrot, który praw 
dopodabnie zaważy na wyniku tego 
ciekawego procesu. 

jak w wczorajszem sprawozdaniu 
donieśliśmy — akt oskarżenia przeciw 
ko Wasyłowi Prociowi,  siedzącemu 
obecnie na ławie oskarżonych  obwi- 
nionemu o to morderstwo, zbudowany 
został na jedynym bezpośrednim do- 
wodzie ze świadka Wasyla Ołenicy, 
który zeznał w policii w pierwiastko- 


wem śledztwie sądowetm, że oskarżo- 


ny przyznał mu się, że 
jest sprawcą morńerstwa 


na osobie Melnyka, przyczem zbrodnię | 


szczegółowo opisał, a nawet nadmie- 
nił, że po zamordowaniu Melnyka, 
zdjął mu z nóg kuty i sprzedał w Ra- 
wie Ruskiej za 4 zł, Po tem sensacy|- 
hem zeznaniu Procia aresztowano, a 
z więzienia zwolniono przebywają- 
cych. tam od ośmiu miesięcy Feskę 
Melnyk, matkę zamordowanego, Iwana 
QOstapa, jej kochanka i jego brata Pa- 
wła, Rozpoczęło się śledztwo sądowe 
przeciwko Prociowi, w czasie kiórego 
nagromadzono cały szereg dowodów 
pośrednich i w rezultacie prokuratura 
wygotowała akt oskarżenia. 

Tuż po aresztowaniu Procia, Wasyl 
Ołerńycia doznał wyrzutów sumienia 
i zwróci? się do Prezydjum Sądu we 
Lwowie, gdzie odwołał swoje zeznania 
twierdząc, że zosiał on namówiony 
przez stryja swego Dmytra Olenicę do 
złożenia 

fałszywych zeznan, 
a to dlatego, gdyż stryjowi zależało na 
tem, aby w ten sposób odciążyć jego 
przyjaciela Iwana OQstapa, kochanka 
matki denata. Ulegając  *"namowom 
stryja Wasyl zeznania takie złożył, 
ale obecnie je cofa, 


Prezydjum sądu skierowalo go do 
sędziego śledczego. Go tam się 
stało niewiadomo, faktem jest. że 


wczoraj na rozprawie Wasyl Ołenica 
ponownie po zaprzysiężeniu zeznał, iż 
pierwsze jego zeznania obciążające 
Procia były fałszywe i uczynione z 
powodu namówienia go przez stryja, 
Odwołanie to zrobiło 
wielkie wrażenie, 

a prokurator zmuszony był postawić 
wniosek na aresztowanie świadka i o- 
desłenie go do sędziego Śledczego. 
Przewodniczący rozprawy przechyhł 


Wygodny bucik życia połowa 
Swobodny chód i spokojna głowa, 
Takie obuwie kupisz u SKRZYPKA, 
Gdzie wybór duży, usługa szybka. 
LWÓW, PASAŻ MIKOLASCHA. 


Na nogę męską, damską czy dziecinną 

Trwałe i modne obuwie być winno. 

Owe zalety uzna każda: sfera. 

W bucikach, które u BERZYPEA dobiera. 
LWÓW, PASAZ MIKOLASGHA. 


Obuwie jest szyku podstawą, 

To stare jak świąt mody prawo, 

Dlatego je kupuj jedynie 

U SERZYPKA L. T. w magazynie. 
LWÓW. PASAŻ MIKOLASGHA. Ka 


ŁUDNIU". 
się do lego wniosku i świadka natych- * 
miast aresztowano i odsławiono do . 


więzienia. 

Następnie zeznarwał Dmytro Ołeni- 
ca, który zaprzeczył obecnym  zezna- 
niom swego bralanka Wasyla, twier- 
dząc, że stanowczo go nie namawiał, 
lecz przeciwnie Wasyl sam mu się 
zwierzył z tego faktu, a wówczas on 


Í 
| 
| 

U 
J 


| 
| 


poradził mu, aby zawiadomił o tem 
władze. (I tego świadka trybunał po- 
Słanowił oddać do dyspozycji sędziego 
śledczego z tem jednakowoż, że paza- 
stawiono go na wolności. 
Gharakterystyczne byłv również 
zeznania matki 


sali sadowej 


Str. 7 


zamordowania syna, który miał rze- 
komo sprzeciwiać się jej planom mał- 
żeńskim i Iwanem  Ostapem. Wśród 
nieprzerwanego szlochamia zeznaje, że 
nie widziala, w laki sposób i gdzie 
syn jej zniknął, zaniepokojona jego lo- 
sem 
chudziła do znachora 
w Rawie Ruskiej, aby dowiedzieć się, 
co się z nim stalie, a nawet pojechał» 
do pewnego cudolwórcy, który z jar 
kiejś księgi wyczyłał jej, że syn jej 
jest daleko trochę na północy i trochę 
p2 południu i że go już więcej nigdy 
nic zobaczy. Pozatem świadek ten nie 
nowego nie wniósł do sprawy. 
Wczorajsza rozprawa zakończyła 
się o godz. 5,15 popoł. Przesłuchanych 
ma być jeszcze około 20 świadków. 


zabitego, Feśku Melnyk, która przez 8 | Wyrok oczekiwany, jest dopiero za 
miesięcy była uwięziona pod zarzutem | trzy dni. 


dr. AID 


w sprawie 


tz TARP atu Lutwak. 


NIEBYWAŁE ZAINTERESOWANIE PROCESEM WŚRÓD PALESTRY 1 PUBLICZNOŚCI. — 
NAL POSTANOWIŁ DOPUŚCIĆ DOWÓD Z INSERATÓW PIĘCIU PISM 


TRYBU- 
LWOWSKICH I Z AKTÓW 


SPRAWY NOWAKA. — TERMIN DALSZEJ ROZPRAWY JESZCZE NIE OKREŚLONY. 


Lwów, 21 kwietnia. 
(—) Proces między dwoma 
adwokatami lwowskimi o obrazę 
czci, o którym przedwczoraj rela- 
cjonowaliśmy, wywoał w mieście 


niebywałe wprost zainteresowanie 
nietylko w sferach prawniczych, 


ale w najszerszych warstwach spo- 
łeczeństwa lwowskiego ze wzglę- 
du ma osoby adwersarzy, jak i na 


tło samej sprawy. Kulminacyjnym 
punktem 


zainteresowania się la 


sprawą było ogłoszenie 

uchwały Trybunału 
co do wniosków obrony oskarżo- 
nego o obrazę czci adw. dra Lut- 
waka co nastąpiło wczoraj © godz. 
1. w południe. 

Już od godz. 12-tej kurytarze 
sądu karnego przy ul. Batorego za- 
pełnily się czlonkami lwowskiej pa 
lestry, wśród których. widzialo. się 
mnóstwo młodych kandydatów sta- 
nu adwokackiego. Ponieważ mała 


T ly - 


NY. 


OTO PLON SĄSIEDZKICH NIESNASEK O UKRADZIONE KURY. — ŚMIER- 
TELNA WALKA W DNIU NOWEGO ROKU. — TRZY LATA ZA ZA- 
BÓJSTWO. 


Lwów, 21. kwielnia. 
trybunałom (przew. 
radca Kohman) stanęli wczoraj oskar- 
żeni o zbrodnię zabójstwa bracia Lud- 
wik i Stanislaw Białykowie z Bruken- 
talu w pow. lwowskim. Sąsiad, Jan 
Zyga podejrzewał ich o kradzież kur 
i robił im wciąż awantury. 28. grudnia 
ub r. powsłała wielka bójka między 
Bialykami a Żygą i jego szwagrem 
Michałem Muchą, w czasie której Zy- 
ga odniósł ciężkie obrażenia. 
W dniu Nowego Roku 
wie jadąc saniami, spotkali jadących , 
do cerkwi Żygę i Muchę. Zatrzymali 
sanie, a Ludwik Białyk wydobył z 


(—) Przed 


pod siedzenia karabin i strzelił do, 


| 


| 


| 


Bialyko4 


i 


swoich wrogów, przyczem trafił Mu- 
chę w serce tak, iż zginął na miejscu. 
Policja natychmiast obu aresztowała 

Na wczorajszej rozprawie Białyk 
bronił się tem, że został napadnięty 
przez Żygę i Muchę i w obronie wła- 
snej strzelił, nie mając * zamiaru Za- 
bicia. — Trybunał wydał wyrok zasą- 
dzający Ludwika Piałyka na trzy lata 
więzienia, zaś brala jego Stanisława 
za pobicie Żygi na cztery miesiące z 
zawieszeniem kary. — Osk. prokurator 
Wondrausch, oskarżoynch bronili adw. 
dr. Kibitz i dr. Hailpern, stronę poszko- 
dowaną zastępował adw. dr. Sułkow- 
ski, 


—REPERÓ EDC 11 RE PY 


Goiok babami wykł zeby Zadkowi 


i „dodał mu” keczką od piwa. 


WOJOWNICZY AWANTURNIK NIE DAROWAŁ I 


WŁASNEMU 


OJCU. 


Lwów, 21 kwietnia. 

(—) Przed sędzią Sokołowskim 
odpowiadał wczoraj za szereg a- 
wantur 24-leini Andrzej Ćwiok z 
Pasiek Halickich. Dnia 24 listopa- 
da ub. r. bawił on w restauracji 
Hoffnera za Zielona rogalka w to- 
warzystwie Franciszka  Pieniążka. 
Bawił tam też niejaki Piotr Ząbek. 
Ćwiok nagle wszczął awanturę z 
Ząbkiem i począł go bombardować 
halbami od piwa, zadając mu 16 
ran na głowie, nadto wybił mu dwa 


zęby, a gdy jeszcze mu to było ma- 
ło, chwycił beczkę od piwa i zwa- 
lil nią nieszczęsnego Ząbka, które- 
go w stanie nieprzytoumnym Pogo- 
towie zabrało do szpitala. — Prócz 
tego akt oskarżenia zarzuca Ówio- 
kowi, że w brutalny sposób dwu- 
krotnie do krwi pobił swego ojca 
Franciszka. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sędzia Sokołowski zasądził oskar- 
żonego na dwa miesiące ciężkiego 
więzienia, 


| sala zajęta była mną 
przelo ogłoszenie uchwały Trybu- 
nalu nastąpiło w pokoju radcy 
Góttingera, gdzie odbywają się roz- 
prawy apelacyjne. Pokój ten okazał 
się za mały, aby pomieścić słucha- 
czy.  Charakterystyczne, że wśród 
audytorjum widziało się adwoka- 
tów, którzy progi sądu karnego przy 


rozprawą, 


ul. Batorego przestępują raz na 
kilka lat. 
Oskarżony adw. dr. Lutwak 


stanął w asyście swego obrońcy 
dra Głuszkiewicza, oskarżyciel pry 
watny jawił się sam. Wśród nie- 
bywałego naprężenia radca Góttin- 
ger począł odczytywać uchwałę 
Trybunału, który uchwalił zgo- 
dnie z wnioskiem obrońcy 
dopuścić dowód 

inseratów p. t. „Co mówi obrońca No- 
waka” zamieszczonych w „Ohwili“, 
„Słowie Polskiem', „Dzienniku: Ludo- 
wym“, „Wieku Nowym“ i „Gazecie 
Poranhej”, dalej uchwalił dopuścić do- 
wód z artykułu „Dziennika Lwow- 
skiego” p. t. „Sanacja w osamotnieniu“ 
celem stwierdzenia, czy dały one pod-. 
sławę oskarżonemu do poczynienia o- 
skarżycielowi zarzutów . ubliżających 
czci jego. Odmówił natomiast trybunał 
wnioskowi na powołanie dr. Górki w 
charakterze świadka, jak również od- 
mówił dopuszczenia dowodu z kartki 
otrzymanej przez oskarżonego od dr. 
Hankiewicza ze Szczawnicy, oraz 
wnioskowi na powołanie znawców ję” 
zyka i socjologii. 

Wreszcie uchwalił trybunał dopu- 
ścić dowód z aktów sprawy karnej 


przeciw Nowakowi, 

celem stwierdzenia, w  jakiem sta- 
djum znajdowały się dochodzenia prze 
ciw Nowakowi w tym czasie, kiedy po 
jawiły się inseraty, a w końcu wszyst- 
kim innym wnioskom jako nie mają- 
cym nic. wspólnego z tą sprawą, u- 
chwalił odmówić. 

Po odczytaniu uchwał Trybunału 
radca Góttinger zapowiedział, że o ter- 
minie następnej. rozprawy, podczas 
której zapewne zapadnie wyrok, zawża 
domi obie strony. - 

OPERZE ZA 

W OBRZĘKACH, SPUCHLINIE uży- 
wajcia do okiadów tabletek „Oałanit-Vi- 


ta“. Na składzie w apiekach i skladach 
ąptecznych. Skutek niezawoduy. 976 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 


KR ONIKA 


21. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
A 

TEATR WIELKI: 
Sobota 21. bm. o 3.30 pop. „Pocałunek 


Kuietfia | 
Sobota 
"Anzelma Symeona 


Kopciuszka. 

Sobota, 21. bm. o 7.80 wiecz. „Zy 
„Jdówka', gość. występ Dvgasa. 

Niedziela 22. bm. o 3.30 pop. „Wesołe 


kumoszki z Windsoru“. 

Niedziele. 22. bm. o 7.80 wiecz. „Sta- 
łyści życia”, 

Poniedziałek, 23: bm: 
wieśniacza“ i „Pajace”, gośc. 
gasa. 

Wtorek, 24. bm. „Noc śnieżysta , pre- 
mjera, 


TEATR NOWOŚCI: 
Sobota, 21. bm. o 8 w. „Lady Chic 


„Rycerskość 
wyst. Dy- 


Niedziela 22. bm. o 3.30 pop. „Tylko 
Ty.” 
| Niedziela 22. bm. o 8 wiecz. „Lady 
Chic“. 

Poniedziatek, 23. bm. o 8 wiecz. „La. 
dy Chic“. 
i Wtorek, 24. bm. „Orlow“, wznowie- 
nie, 

= 


Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o $. 
3.30 — po raz ostatni, jako przedstawic- 
nie dla młodzieży szkolnej -—— ukaże się 
po cenach najniższych — czarująca ko- 
medja-bajka J. Barrie „Pocałunek Kop- 
ciuszka* w doskonałej, premjerowej re- 
prezentacji, z p. Zaklicką w głównej roli. 
Wieczorem wystąpi gościnnie po raz 
pierwszy znakomity tenor warszawskiej 
Opery, Ignacy Dygas, którego występy 
na scenie Teatru lwowskiego (CG1eszą sie 
zawsze niezwykłym sukcesem. Świetny 
ten artysta wystąpi dziś w operze Hale- 
vy'ego „Żydówka“, w partji Elcazara, 
gdzie stwarza jedną z najwspanialszych 
swych  kreacyj  artystyczno-wokalnych. 
Tytułową parlję Racheli odśpiewa p. Cy- 
wińska, kardynała p. Zopo!:t, Księcia p. 
Szymonowicz. Przy pulcie kapelmistrzow 
skim dyr. Bojanowski. — Jutro w nic- 
dzielę popołudniu o godz. 3.30 -- po cc- 
nach znacznie zniżonych — prześliczna 
opera komiczno-fantastyczna ©. Nico- 
Jai'a „Wesołe Kumoszki z Windsoru“ w 
pierwszorzędnej reprezentacji artystycz- 
no-wokalnej, z pp. Green-Skazową i Pla- 
tówną w partjach tytułowych, — Wie- 
czorem, o godz. 7.80, po raz ń%ty, arcy- 
wesoła komedja „Statyści życia”, z pp. 
Łozińską i Żabczyńskim w rolach czoło- 


wych. 

„Noc  śnieżysta*, 3 aktowy dramat 
współczesny Andrzeja Rybickiego, ukaże 
się po raz pierwszy — na scenie Teatru 


Wielkiego — we wtorek, 24. bm. Nowość 
ta budzi w naszem mieście niezwykłe za- 
interesowanie i oczekiwaną jest z nie- 
cierpliwością przez Szerokie sfery pu- 
bliczności teatralnej. Reprezentację arty- 
styczną dramatu tworzą pp. Kwiatkiewi- 
czowa. Mazarekówna, Smereczanka, Tra- 
pszo, Wołoszynowska, Zaklicka, Żmijew- 
ska, Dąbrowski, Guttner, Kieszczyński, 
Modrzewski, Ratschka, Szyndler i inni. 
Nowe oryginalne dekoracje, wedle pro- 
jektu Mieczysława Różańskiego. Mustra- 
cja muzyczna Tadeusza Majerskiego i Je- 
rzego Ernsta. Reżyserja dyr. Trzciń- 
skiego. 

Teatr Nowości daje dziś i jutro wic- 
czorem bajecznie wesołą i świetnie graną 
operetkę W, Kollo „Lady Chic", z p. Ko- 


rabianką w partji tytułowej. -— Jutro w 
niedzielę popołudniu, o godz. 3.30 — po 
cenąch znacznie zniżonych — ukaże sią 


po raz ostatni „Tylko Ty... Ko operetka WwW, 
Kollo, w doskonałej premjerowej repre- 
zentacji artystycznej. 


TEATR MAŁY: 

Sobota, 22. bm. g. 7.80 wiecz. „Mamn- 
ia'. Premiera. Z udziałem J. Wernicz. 

Niedziela, 22. bm. godz. 12 w połud. 
„W Noe Świętojańska". Bajka dla dzieci. 

Niedzieła, 22. bm. godz. 4 popol. 
„Panna Flute“. Ceny popularne. 

Niedziela, 22. bm. godz. 7.30 wiecz. 
„Mamusia. Z udziałem J. Werniczówny. 

Poniedziałek, 22. bm. godz. 7.30 wiecz, 
„Mamusia. Z udziałem J. Werniczówny. 

* 

Jutrzejsza premiera  „Mamnsi* L. 
Hirschfelda i P. Franka w Teatrze Ma- 
łym budzi słuszne zainteresowanie. Prze- 


najnowsze europejskie arcydzieło. 
dramat miłośŚc:, 
święcenia, Zespół artystów polskich i wie- 


Wkrótee w kino- 


Luiz) 


22. kwietnia 1928. 
Pot żny 
kiwi i bohaterskiego po- 


deńgnich. 


IEW -- APOLLO. 


teatrach. 


Przegl auklksóweh We LWoW.e. 


ODBĘDZIE SIĘ OD 21. DO 31. MAJA BR. 


Lwów, 21. kwietnia, 
Na zasadzie przepisów obowiązujące- 
go regulaminu dla taksówek samochodo- 
wych Lwowskie Starostwo Grodzkie za- 
rządza wiosenny przegląd pojazdów i cb- 
sługi w czasokresie od 21. do 31. maja 


br. Interesowani winni pod rygorem cof- 


nięcia licencyj policyjno-dorożkarskich 
"dostawić swoje pojazdy w powyższym 
czasokreste w godzinach od ł2 do 15 


z wyjątkiem niedziel i świąt do przeglą- 
du przed budynek Ślarostwa Grodzkiego. 


Gdy maż jest o 30 lal starszy Od ŻONY. 


SKUTKI NIEDOBRANEGO MAŁŻEŃSTWA. 
(Od maszego koręspondenta.) 


Słanisławów w kwietniu. 

W gminie Bryn powiatu stłanisławow" 
skiego mieszkal zasobny gospodarz Mi- 
cha? Hadłów, wdowiec, który przed kilko- 
ma laty ożenił się poraz wióry z młodszą 
ad siebie o 31 lat nadobną Pauliną. O 
tem, że malżeństwo ło nie było dobrano, 
świadczyły ciągłe sprzeczki i kłótnie mię- 
dzy małżonkami, zwłaszcza że Paulina, 
otoczona gronem adoratorów, prowadzila 
życie niemoralne i rozpustne. 


mąż zwracał jej uwagę na jej niewłaściwe | 


zachowanie się, edgrażała się, ża go otru- 
je. W roku 1927 podała też faktycznie 
Michałowi: garnuszek herbaty z trucizną, 
której jednak przeczuwający zamach 
na swe życie wieśniak nie wypił i 
dzięki iemu uniknął śmierci, Stad leż ża- 
lil się Hadłów niejednokrotnie wobec 
swych znajomych i mieszkańców Brynia 
na piekło domowe i nic był pewnym dnia 
i godziny... 

Mż Glo 15, marca bi 


ło gedziny 3 w nocy Michal Iadłów, 


Ilekroć zaś ; 


d 


czący 56 lat 1 na podstawie wydanego 
przez gminnego oglądacza ciał zmarłych 
poświadczenia, pochowano nieboszczyka 
zaraz nazajutrz na miejscowym ementa- 
Tzu. K. 

Tymczasem vox populi, podejrzewając 
Paulinę o dokonanie morderstwa na swym 
malżonku. spowodował posterunek P. P. 
w Majdanie do wszczęcie dochodzeń, któ: 
re zakończyły się aresztowaniem 23'iet- 
niej wdówki. Wiarołomna kobieta bowlen: 
uwirzymująca m. i. stosunek ze swym pa- 
sierbkam a rodzonym synem zmarlogo tra: 
cicznie męża, Wincentym, nie mogla po- 
dać wiarygodnej przyczyny śmitroi Mi- 
chała i wikłała się w zeznaninch. poczy* 
nionych na posterunku P. P. Sp., Jładłów, 
który nigdy nia chorował i nie zall się 
nigdy na jakiekolwiek dolegliwości, nieza- 
wodnie zginał od zbrodniczej ręki własnej 


dewszystkiem, 
francuskich, wyróżnia się ta świetna ko- 
medja tem, że jest produktem twórczości 
wiedeńskiej, a zatem wnosi odmienne 
walory, pochodzące chociażby z różnie 
rasowych. Drugą atrakcją tego wicczoru 
jest występ doskonałej, pełnej wdzieku 


artystki p. Janiny Werniczówny, która 
zostawiła po sobie we Lwowie b. miłe 
wspomnienie i która w popisowej swej 


roli w „Mamusi“ przypomni się lwow- 
skiej publiczności z jaknajlepszej strony. 
Partnerami p. Werniczówny bedą pp. 
dyr. Czarnowski, zawsze niezawodny Doe- 
bowicz, Nyczówna, Posiądłowski i inni. 
Ceny miejsce mimo gościnnego występu 
nie zostały podwyższone. 

Poranek dla dzieci urządzony stara- 
niem Koła lit. art. bwowskiej dyrekcji 
koleji państwowych w niedzielę 22. bm. 
o godz. 12 w południe, zapowiada się 
świetnie, Wszystkie dzieci, które dotąd 
nie miały sposobności oglądania Króla 
Stefana i jego losów w ślicznej bajce W. 
Raorta „W Noe Świętojańską*, będą 
wdzięczne dyrekcji Teatru Małego za po- 
wtórzenie tego pięknego widowiska. Po- 
zostałe bilety do ję cą kj „Orbisie”, 


REPFPMITAR KTNOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gdy w kobiecie miłość się 


budzi”. 
AVENUE: „Księżniczka czardasza“. 
BAJKA: „Tajemnica chińskiej spe- 
lunki'. 


CASINO: „Nantas“. 

CHIMERA: „Romans kapłanki Wscho- 
(U: 

FATAMORGANA: „Miłostki”. 

LEW: „Dama w wagonie sypialnym'". 

KINOTEATR NOWOŚCI: „Ta, która 
nie tańczy”, „Mali wędrowcy“ i „Tygod- 
nik aktualności". 

KOPERNIK: „Baczność Harry“. 

MARYSIEŃKA: „Baczność Harry“. 

PALACE: „Panika“. 

PASAŻ: „Tajemnica 
lunki“ 

UCIECHA: „General Buster Keaton“. 

z E. 

Prołest przeciw gwałłom niemieckim 

na Śląsku Opolskim. Dnia 19. bm. odbyło 


chińskiej spe- 


się w sali Tow. Politechnicznego pod 
przewodnictwem ks. Andrzejowej Lubo- 
mirskicj liczne zebranie obywatelskie, 


zwołane przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, w sprawie gwałtów niemiec- 
kich wobec ludności polskiej na Ślasku 
Opolskim. Uchwalono zwołać na 22. bm. 


wśród powodzi utworów | o godz. 12-lc; 


| żony, to też odstawiono ją pod zarzutem 
| zbrodni morderstwa do więzienia Sądu 
zmarł nagle oķo- | okręgowego w Slanisławowie, is. 
li- 


wej wielki wiec. obywatelski w ceiu za- 
prolestowania przeciw guębieniu naszych 
rodaków w Niemczech i przeciw tenden“ 
cyjnemu postępowaniu p. Calondera, pre- 
zesa Komisji Mieszanej na Śląsku. 

Zgromadzenie Obywatelskie w spra- 
wie wytworzonej sytuacji w gospodarce 
miejskiej odbędzie się w niedziele, 22 
bm. o godz. 11 przedpoł. w sali Tow. Pe- 
dagogicznego przy ul. Zimorowicza 17 
Referat pod tytułem „Rządy xomisarycz- 
ne w ratuszu lwowskim“ wygłosi poset 
dr. Jan Pieracki. 

W sprawie Mozenm. Z powodu licz- 
nych zapytań, co można do „Muzeum pa- 
miątek po zasłużonych Polakach“ nadsy- 
lać, donosimy: Wszystko, co dotyczy dzia 


w południe w sali ratuszo- 


lalności kobiet z dziedziny pedagogii, 
prac literackich, naukowych, gospodarczo- 
ekonomicznych, społecznych, artystycz- ; 


nych, z działu robót ręcznych (a także ze- 
branych strojów): pozatem wszystko, co 
ma związek z powstaniem i aż do wiel- 
kiej womy świałowej i obrony Lwowa. 
Dyżury w sprawie Muzeum odbywają sie 
co czwartek od godz. 11—1 w lokalu Zie- 
dnoczenia pol. chrz. Towarzystw Kobie- 
cych, ul. Ossolińskich 11. 

Wycieczkę koleżeńską de Pragi Czes- 
kiej na Vf. Międzynarodowy Kongres 
nauki rysunku, wychowania artystyczne” 
go i sztuki stosowanej w dniach 30. lipca 
i 5. sierpnia br. organizuje dla: Nauczy- 
cielsiwa szkół powszechnych średnich i 
seminarjów nauczycielskich Centralna Ko 
misja Rysunkowa Związku PNSP. we Lwo 
wie, Ognisko, gmach Skarbka, brama 5, 
celem zwiedzenia bardzo pouczającej, świa 
tawej wystawy, oraz  najeciekawszyłh 
miast Gzechosłowackich. Zgłaszać się na- 
leży najpóźniej de 25 kwietnia wraz z o- 
plata 20 zł. za uczestnictwo, dokładnym 
adresem i znaczkiem pocztowym na ko" 
respondencję. Uczestnicy tej wycieczki ko 
rzystać będą ze wszystkich zniżek kolcjo- 
wych, paszportowych, ze wsłępów, w sto 
łowaniu, zakwaterowaniu itp. 

Towarzystwo nankowe we Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego odbędzie się 23, hm, o g. 
6 popoł. w Instytucie a PW Uni- 
wersytełu. Porządek dzienny: 1) Prof. E. 
Żyliński przedstawia dwie prace własne 
pt. „O pewnem krytyżmie wyznaczniko- 
wem na możliwość wniosków chemicz- 
nych" i pt. „Teorja rozmaitości linjo- 
wych“, oraz pracę p. I. Ettingerówny pł. 
„O pewnem twierdzeniu Macłagan-Wed- 


Nr. 8478 


deburna*; 2) Prof. J. Hirschler przedsta- 
wia pracę wykonaną wspólnie z dr. Zofją 
Hirschlerowa pt „O stosunku aparatu 
oGlgiego i waknomu w komórkach sa- 
matycznych*, oraz pracę wykonaną 
współnie z p. Ludwikiem Monne pt. „O 
pewnym  idiozomie osobliwie zbudowa- 
nym“. 

Niedzielne LD wykłady kigje- 
niczne. W niedzielę, 22. bm. o 11 przed- 
poł. w kinie „Marysieńka“ (plac Smolki) 
wygłosi wykład prymarjusz dr. Witold 
Lipiński pt. „O nagminnem (epidemicz- 
nem) zapaleniu opon mózgowo-rdzenio- 
wych i sposobach jego zwalczania”. Licz- 
ne przeźrocza. 

Staraniem „Koła Pań Politechniki 
Lwowskiej" odbędzie się 23. bm. w sali 
IV. (Elektrotechniki) parter w gmachu gló 
wnym Polilechntki piąty wykład prof. Dra 
Stanislawa Fryzego pt „O niebezpieczeń- 
sitwach porażenia elektrycznością" z de- 
monstracjami. Początek o g. 7. 

Sekcja Polonistyczna TNSW. Zaprosze 
nię na posiedzenie Sekcji, które odbędzie 
się 21. bm. o godz. 18 w sali konferen- 
cyjnej II. gimnazjum. Referat wygłosi 
kol. Jakób Geschwind na temat: Przedsta- 
wienia dla młodzieży na tle krótkiego ry- 
su kultury teatralnej w Polsce. Po refe- 
tacie dyskusja. 

Katolicki Związek Polek zaprasza 
swych członków ma Wspólne Święcone, 
które się odbędzie 22. bm. o g. 5 popol. 
przy ul. Rutowskiego 13 parter. 

Jnbilensa gimnazjum IV. im. Mına 
Długosza wa Lwowie. Posiedzenie 3 > 
tetu jubileuszowego odbędzie się bm. 
o goùz, 11 przedpoł. w sali konferencyjnej 
gimnazjum. 

„Zagroda Sohkowa*, piękna, interesu- 
jąca sztuka ludowa ze śpiewami w 6-ciu 
obrazach E. Błotnickiego, której akcja 
rozgrywa się w polskich Tatrach, wysta- 
wioną będzie przez „Scenę „Gwiazdy w 
niedzielę 22. bm. W obrazie I.ym aktual- 
ne kuplety druciarza. Reżyseruje M. 
Lech, orkiestrę prowadzi prof. K. Abra- 
towski. Bilety wcześniej cukiernia Er. 
Pilołaja, Łyczakowska 11. Początek o g. 
7 wiecz., koniec 10.15. 

(—) Znowu osznst małżeński. Policja 
lwowska aresztowała wczoraj Wiktora 
Mitraszewskiego, zam. przy uł. Dąbrow- 
skiego 7., za wyłudzenie pod przysięgą 
małżeństwa kwoty 200 zł. od Bronisławy 
Klontowskicj, zam. przy ul. Pełtewnej 3. 

(—) Włamania i kradzieże. Stefan Ma- 
sarski, por. pilot, zam. Grottgera 7., do- 
niósł wczoraj policji, że nieznany spraw. 
ca po włamaniu się do jego mieszkania 
skradł garderobę wartości 530 zł. — Z 
mieszkania Emiłji Mikuszewskiej, zam. 
Snopkowska 23, skradziono wczoraj bic- 
liznę 1 garderobę wartości 230 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Marcelego Opal 
skiego i Michała Szajkowskiego, którzy 
wałęsali się po bramach na ul. So- 
bieszczyzny w celach kradzieży, Helenę 
Fermanowicz za kradzież 100 zł. na szko 
de Stanisława Grudzińskiego, Stanisławę 
Obłań za systematyczne kradzieże naczy- 
nia stołowego wartości 3.000 zł. na szko- 
dę firmy Fliesser, wreszcie Bol. Wilczyń- 
skiego za kradzież 4 krawatek wartości 
45 zł. na szkodę Bernarda Ellesa przy pl 
Bernardyńskim 10. 

(--) Strzał za uciekającym złodziejem. 
Na pl. Teodora niejaki Markus Vormut- 
ter, lat 17, skradł jakiejś kobiecie paku~ 
nek i począł uciekać, Na krzyk okradzios 
nej nadbiegł post. Burzyński i puścił się 
w pogoń za złodziejem. Na trzykrotne 
wezwanie „słój” złodziej rzucił pakunek, 
lecz sam zaczął biedz. Wówczas poste- 


28. 


runkowy strzelił w górę z rewolweru, 
poczem złodziej zatrzymał się i został 
ujęty. 


m0 
Z błegałną prośbe udaje eis uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi di] 
serc litościwych państw o udzielenie po: 
mocy doraźnej, żeby się mogla ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji. 


Z krajn, 


, Urząd pocztowy Truskawiec będzie w 
bież. sezonie kąpielowym pelni slużbę 
telegraficzną i telefoniczną w nast. zakre- 
sie: Od 1. maja do 20. czerwca od godz. 7 
nieprzerwanie do godz. 21, w niedziele i 
święta od 8 do 12 i od 15 do 18. Od 21. 
czerwca do 31. sierpnia od 7 nieprzerw. 
do g. 24, Od 1. września do 30. września 
od godz. 7 nieprzerw. do godz. 21 (w nie” 
dzielę i święta od godz. 8 do godz. 12 i od 
godz. 15 do godz. 18). 

aicen Joz 
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Pogoni do pamiętnika! 


Z ORAZJI WARSZAWSnIEGO „POPISU*, 


Lwów, 21. kwietnia, 

Lwów stoi w bieżącym tygodniu 
pod przygnębiającem wrażeniem kata. 
strołalmej porażki Pogoni w War- 
szawie. i 

Pierwszym wiadomościom 
miarach klęski nie chciano wprost 
wierzyć, Uważano je za redakcyjny 
chochlik, jakiś spóźniony prima aprili- 
sowy żart. A później, gdy prawdziwość 
informacji nie ulegała już walpliwo- 
ści, czekano na dalsze wieści, na wy- 
tlumaczenie tej  nieprawdopodobnej 
katastrofy. Gzckano na wiadomość o 
jakimś fatalnym wypadku, któryby 
choć w części usprawiedłiwił eksmi 
strza, Niestety, nie podobnego nie na- 
słąpiło! Pogoń przegrała w normalnych 
warunkach. Przegrała w regularnej 
walce, mając na boisku od pierwszego 
kopnięcia do ostatniego gwizdka jede- 
nastu żdrowych i całych graczy! 

Pogoń przegrata! Nie byłoby w lem 
nic nadzwyczajnego. Wypadki chodzą 
po ludziach, Wszak widzieliśmy juź 
nieraz drużyny ulegające nawet o wic- 
le słabszym przeciwnikom. To też w 
danym wypadku nie chodzi o fakt, ale 
a formę i styl, w jakiej się rzecz działa. 
To, co zdarzyło się Pogoni, było nie 
„przegraną, ale „sromotną porażką!”, 
Pogoń przegrała, nie wyczerpawszy 
wszystkiech stojących jej do dyspozycji 
środków, przegrała, grając bez ambicji 


0 TOZ- 


i zapałm, wywiesiwszy białą chorą- 
giew już po pierwszych dwóch cel- 


nych strzałach! 

Usprawiedliwić można złą koudy- 
cję, nieszczęśliwą walkę, walkę pro- 
wadzoną z połnem zaparciem sig sie- 
ine do ostatniego tchu. Nigdy jednak 
nie da się u sportowca usprawiedliwić 
zanik ambicji, zanik ducha walki, 
Lwów, który, jak żadne inne miasto 
Polski, hoiduje spartańskiej dewizie: 
„Zz tarczą albo na tarczy", nigdy nie 
zrozumie przyczyn sromotnej porażki, 
nie uzna żadnych racji, nie przyjmie 
żadnych jałowych tłumaczeń! 

1.0 — to na dumnej tarczy Wogoni 
niewymazajną plama! 7:0 — to 393 
dla eałego sportowego Lwowa, który 
Pogoni nie zapomni tak szybko nad- 
użycia pokładarego w niej zaufania. 

Pogoń skandalicznym swym wy- 
stępera podwsżyła autorytet całego 
sportowego Lwowa, lo też konsekwen- 
cje, jakie wysukną, w dalszem uslo- 
sunkowaniu się do niej, pędzie musa- 
la przypisać sobie samej! 


Sztuka dawodźchia polega przede- 
wszystkiem na powzięciu decyzj: i 
konsekwentnej) przeprowadzeniu pla- 
nu Kunktatorstwa zgubiło już niejed- 
nego genialnego zreszią, wodza, Sta- 
newezość 1 energia nie należały nigdy 


„SU TOZpucz; 


do zalet cechujących kierownictwo 
Pogoni, Wszysłkie akcje naczelnego 
dowództwa „jniebiesko-ezerwonej“ ar- 
mji czy to na arenie dyplomatycznej, 
czy też na polu wewnętrznej organiza- 
cji szły po linji wybitnie zygzakowałtej. 

Gd długiego już czasu rozlegały się 
głosy, omagające się reorganizacji 
pierwszej drużyny Pogoni, ożywienia 
szeregów jej młodemi siłami. Głosy te 
spotykały się zresztą z aprobatą kis- 
rowniciwa klubu, ale do przeprowa- 
dzenia ich w czyn brakło sił 4 cnergji 
Raz wstrzymywal się, ponieważ „szło 
e czwarte mistrzostwo“, później „nie 
można było narażać na szwank pierw. 
szego debiutu w lidze“, no a teraz 
„rzeka occbrać mistrzostwo”, Wszyst. 
kre te zamiary były i są bardzo chwa- 
lebne, świadczą o zdrowej amhicj 
klubu, mają jednak tę wadę, że nic li- 
czą się z rzeczywistością. 

Pogoń osiągnęła swój punkt kulmi- 
nacyjny, zdobywając po raz trzeci m 
strzeztwo. Zaanowała ona wówczas w 
piłkarstwie poiskiem bezwzylędnie do 
minnjące stanowisko, co zadokumen 
towała niepizerwanym cyklem zwy 
cięstw nau rywalami krajowymi, oraz 
wspaniajymi wynikami w” spotkaniach 
z zagraniczna eksiraklasą. Od tego zza 
al się jednak pewolny ale 
stały spadek. /anikać zaczęla przede: 
wszystkiem ambicja, werwa i zapał. 
siastowiące głowne atuty Pogoni. Już 
czwarte mistrzogiwe przyszło z wiel 
kim trudem 1 było jedynie dziełem ko. 
j łosalnoj rutyny i doświadczenia, Pierw 
szy rok kan panji ligpwej wykazał, że 
choroba czyni szybkie postępy. W bar- 
dzo rzadkich wypadkach zdobywała 
się Pogoń na tzyny godne wielokrot- 
ngo jnistrza, zresztą cechowały dru- 
żynę apalja i zniechęcenie, | w roku 
ubiegłym właśnie, gdy sprawa mistrzo- 


stwa była przesądzoną, madarzała się 
najlepsza okazja dokonania cesarakie- 
go cięcia, wprowadzenia w „zdegene- 
rowany“ erganizm świeżych zdrowych 
soków. Niestety, sposobności nie wyko- 
rzystane! Ludzono się blaskiem staw- 
nych, zasiużonych nazwisk, pod któ- 
rych powłoką nie kryły się już jednak 
dawne wie.kości. Aż przyszło przebiu- 
dzenie. Nastąpiło ono późno, ale toż 
w hezwzględnej formie, Klęska 7:0 roz- 
wiała bezlitośnie wszelkie iluzje, wy- 
razała w całej jaskrawości faktyczny 
stan rzeczy. 


Spodziewać się należy, że lym ra: 
zem nanka uie pójdzie w las, Kieft- 
nietwo Pogoni przyparte ostatecznie do 
muru zdecyduje się na energiczne 
srodki, któreby w przyszłości uchroni 
ty nietylko Pogoń,, ale i cały Lwów od 
od podohnych blamażów. O gwałltow- 
nej kuracji nie może naturalnie być 
nowy. Zbyt radykalne odmładzame 
nagłoby się skończyć śmiercią, za- 
nwnby jeszcze pacjent rozpoczął nowe 
+ycie. Wśród starych graczy jest zre- 
sztą jeszeze zbyt wiele cennego mate- 
"ała, W danej chwili należałoby, wy- 
sorzyskujac właśnie posiadany jesz- 
ze materiał, przeprowadzić stopniową 
zanację. Należałoby umożliwić mio. 
dym graczom wykształcenie się pod 
opieką i kierunkiem starych e njia- 
rzy. Wyobrażamy to sobłe w ten spa- 
sób, że pewne słabsze pozycje obsą- 
dzane będą na przemian starszymi i 
młodszymi zawodnikami zależnie od 
chwilowej sytuacji i zawodów. Że w 
takim wypadku nie ma co liczyć wa 
mistrzostwo, rozumie się samo przez 
sią. Lepiej jednak wyrzec się dzisiań 
wygórowanych ambicyj, aniżeli może 
w najbliższej przyłsziości staczać wal- 
kę e prawo egzystenc i w lidze, Jeśli 
dla Pogoni nie ma dzisiaj miejsca na 


Diwarcie sezonu automob. lowego 


KONKURS NA ZUŻYCIE PALIWA. 


Lwów, 31. kwietnia, 

Automobilklub Polski otwiera w dn. 
6. maja swój bogaly sezon tegoroczny 
ciekawym „Konkursem na zużycie pa- 
hwa“, Dla automobilizmu udytkowego 
próba daka mpostada znaczenie pierw- 
szorzędne, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że np. w dziale aut osobowych różnica 
benzyny na dystansie 100 kin. prze- 
kraczać może 20 Itr. 

Konkurs omawiany odbędzie się na 
szosie pod Czarną Strugą, przyczem 
będzie on zarązem próbą użycia za- 
miast benzyny, mieszanek spirytuso- 


wych, sporządzonych według recepty 
prof. Taylora i Iwanowskiego. Fonad- 
to firma „Michelin“ urozmaici impre- 
zę tak sensacyjnemi demonstracjami, 
jak spowodowanie pęknięcia apojty 
„ConfortBibendum* w czasie najszyb- 
szego biegu maszyny, oraz zmiana kie- 
runku jazdy o 180 stopni na oponach 


zypełnie  nienapampowanych przy 
szybkości 60 km. na godzinę, Zapisy 
do „Konkursu na zużycie paliwa“ 


przyjmuje Sekretarjat Komisii Sporto- 
wej Automobilklubu Polski w Warsza- 
wie, Ossolińskich 6, w godz. 10—15. 


— m EM YA A A i DA 


| rym zwyczajem 


Pierwszym szczeblm, to jest dla nas 
rzeczą zupełnie obojętną, czy zajmie 
ona trzecią czy szóstą pozycję, natu- 
ralnie pod! warunkiem, że rok bieżący 
zużyty zostanie mna ms«eprowadzenie 


reorganizacji i wzmocnienie bitności 
pierwszej drużyny. 
* 


Choroba Wacka Kuchara zmusiła 
Pogoń do uzupełnienia drużyny. Sta- 
miast skorzystać ze 
sposobności i wslawić kogoś z rezerwy 
(Łysyk), stągnięto do lamusa i wydo- 
hyto raz jeszcze gracza, żyjącego tyl- 
ko odhlaskiem dawnej, zastużonej sła- 
wy. Nio chcemy nikomu dokuczyć a 
już najmniej graczom, którzy po świet- 
nej karjerze zmaleźli się — zwyklym 
zresztą porządkiem rzeczy — na dole, 
Nie jest to ich wina, lecz bezlitosnega 
czasu. Nie jest też ich winą, że wciąż 
jeszcze pojawiają się w koszulce 
pierwszej drużyny, ale odpowiedzial- 
nych czynników, nie mogących zrazu- 
mieć, że z dwóch źle grających zawod- 
ników większą wartość przedstawia 
młodszy, ponieważ ma jeszcze przed 
sobą widoki poprawy. Tego rodzaju 
polityka nietylko nie przyczynia się do 
poprawy slanu drużyny, ale wywołuje 
u miodszych graczy uczmcie rezgory- 
ezemia. Słusznie pytają się: poco wła- 
ściwie tbwimy tyle lat w klubie, jeśli 
nie daje nam się możności wydosko- 
nalenia ż wybicia się'?. 

Faki, że ten, czy ów rezerwowy 
gracz na debiucie w pierwszej drużynie 
nie zabłysnął odrazu oślepiałjącym ta- 
lentem, o niczem nie świadczy! Pa- 
miętamy czasy, Kiedy to niejedna z 
naszych dzisiejszych wielkości była 
tylko wtielkiem zerem, a jednak z bic- 
giem czasu zrobila swą karjerę. Przy 
innej gospodarce mogła Pogoń mieć 
dzisiaj nie jedną, ale dwie równorzęd- 
ne drużyny, należaloby więc teraz 
przynajmniej nie powtarzać błędów, 
przeszłości. 

Rozpoczęliśmy ustęp powyższy od; 
Wacka Kuchara. A propos Wacka nie 
możemy pierwszej drużynie oszczędzić 
malego przytyku. Wśród graczy pierw- 
szej drużyny Pogoni dawały się nic- 
jednokrolnie słyszeć skargi ma szcze- 
gólną proiekcję, jaką cieszy się Wacek 
u prasy, która nawet słabe jego wysie- 
py okrywa płaszczykiem niewidki. 
Byliśmy doprawdy ciekanvi, jak to gra- 
cze nasi dadzą sobie radę bez „przere- 
klamowanego* Wacka? Zdaje się, że 
odpowiedż możemy zohie oszczędzić. 
Nie przyjpuszczamy wprawdzie, by o- 
becność Wacka wystarczyła do prze- 
mienienia klęski w zwycięstwo, ale je- 
sleśmy pewni, że nie doszłoby do tak 
sromolnej porażki, Wacek Kuchar mo- 
że mieć dzień słabszy, ale migdy nis 
zabraknie mu energji i ambicji, by 
walczyć do upadłego! 

‘N.S 


Lwów, 21. kwietnia, 

Pogoń czcka ciężka droga do War- 
szawy, Wierzymy graczom Pogoni, że 
niezbyt przyjemnie im będzie stanąć 
znów przed widownią, która zaledwie 
przed tygodniem była świadkiem ich 
klęski. Z drugiej jednak strony nada- 
rza się graczom lwowskim z miejsca 
sposobność 
że katastrofalna porażka była jedynie 
epizodem, jaki zdarzyć się może każ- 
dej drużynie. Gzy Pogoń potrafi wyko- 
rzystać dkazję, to zależeć będzie prze. 
dewszystkiem od jej dyspozycji psy- 
chicznej. \WV każdym razie od zawod- 
ników otrzaskanych w tylolatnich bo- 
jach wymagać można, by nie podda- 
wali się depresji, by klęska była dla 
nich bodźcem do intensywniejszego 
wysiłku, 

Pogoń czeka w Warszawie zadanie 
niełatwe, Warszawianka wykazała w 
swych pierwszych wysiępach, że cza- 
sy, kiedy to przypadała jej rola do- 
stawcy punktów, dawmo minęły! Po 
remisowej grze z Polonją (1:1) osiąg- 
nęli Warszawiacy w Poznaniu z War- 
tą zaszczytny wynik 1:2, przyczem 
rozsirzygająca bramka padła w ostat- 
mich minutach. Trzecie spotkanie z 
ŁKS-em w Łodzi zakończyło się remi- 
sowo 3:3. Warszawiankę cechuje, jak 
zwykle, żywiołowość, energia i szyb- 
kość, a więc walory, których w dzi- 
siejszej Pogoni trudno się doszukać. 
Wygrać z beniaminkiem stolicy jest 
tem trudniej, że ma on w Domańskim 
zaporę nie do przebycia. Pogoń w u- 
biegłym roku z trudem tylko odebrała 
Warszawiance we Lwowie dwa punk- 
ty (zawody rewanżowe nie odbyły się), 
to też wie ona najlepiej, co o niedziel- 
nym swym przeciwniku sądzić, 

Drużyna nasza wyjeżdża do stolicy 
w nowym składzie, Dyskwal:fikacia 
Batscha zmusiła kierownictwo sekcji 
do pewnych przesunięć. Trólkę ochron- 
ną stanowić będą jak zwykle Sobociń- 
ski, Mauer, Olearczyk,  natomiasi 
miejsce środkowego pomocnika zajmie 
Wacek, z lewej strony towarzyszyć 
mu będzie Fichtel, a z prawej Hank 
Linję napadu utworza: Szabakiewicz, 
dr. Garbień, Maurer, Łysyk, Serb albo 
Słonecki, Oblicze Pogoni jest więc sil- 
nie zmienione. Przesunięcie Wacka na 
pomoc  powitalibyśmy napewno z za- 
dowoleniem, gdyby nie obawa, że po 
wycieńczającei chorobie nie dopiszą 
mu siły. Wzmocnienie tyłów było jed- 
nak rzeczą konieczną. Z ciekawością 
czekać będziemy relacji o grze napadu, 
w którym znajduje się aż trzech, 
ewent. dwóch „młodych“. Lysyk da 
„biwtował już w roku ubiegłym z powo- 
dzeniem na łączniku, być może. że 
służba wojskowa nie pozbawiła go do- 
brych kwallifikacyj, jakie pos:adał, 
„Maurera widzieliśmy tylko raz przez 
45 minut na zawodach z Gechie Kart- 
lin. Nie wypadł on wówczas byn4&i- 
mniej z roli i okazał się graczem tech- 
nicznie dobrym i roztropnym, nie wie 
my natomiast, jak przedstawia się jego 
dyspozycja strzałowa. Na skrzydle wo 
lelibyśmy mimo wszystko ujrzeć Serba 
niż Słomeckiego, posiada on przynaj- 
mniej strzał i da się użyć w środku. 

Być może, że „osłabiona“ Pogoń 
walczyć będzie skuteczniej, niż pełna 
gwardia. Siła Warszawianki polega na 
solowych przebojach, przeprowadza- 
nych właśnie w czas:e długotrwałego 
oblęgania jej bramki i ogołocenia linii 
abronnych. Ten wypadek tym razem 
die zajdzie. Pogoń nie zdoła prawdo- 
podobnie „ścisnąć” przeciwnika na je- 


rehabilitacji i wykazania, 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


OGNIOWA PRÓBA NOWYCH SIŁ.. 

go połowie, to też przy otwartej grze 
łatwiej jej będzie wychwyływać rą- 
czych uciekinierów, a z drugiej strony 
przedostawać się pod bramkę bronioną 
nonmalinemi siłami, a nie dziewięcio- 
ma graczami. W każdym razie obrona 
Pogoni dobrze zrobi, nie wysuwając 
się zbytnio naprzód, a napadowi ra- 


uga wyprawa Pogoni do War 


I AWIJ E 
dzilibyśmy nie przyglądać się z zalo- 


żomemi rękami walce pomocy, lecz iść 
samemu po piłkę, 


Pogoń stoi przed ciężkiem zada- 
niem, z którego jednak może się wy- 


wiązać pod warunkiem, że tym razem 
nie ograniczy się tylko do gry, iecz bę- 
dzie z zaparciem się siebie walczyć! 


Polonja-Hasmonea. 


WALCZĄ JUTRO NA BOISKU W KRZYWCZYCACH. 


Lwów, 21. kwietnia, 

Lwów walczy jutro z Warszawą na 
dwóch frontach. Podczas gdy Pogoń 
wyjeżdża do Wiarszawianki, to Hasmo- 
nej przypada zadanie odparcia najazdu 
stołecznej Polonji, Zawody powyższe 
nabierają po zeszłotygodniowej kata- 
strofie z Legją szczególniejszego zńa- 
czenia, ponieważ chodzi teraz nie o 
prestige pewnych kiuhów, ale całego 
lwowskiego piłkarstwa. Jest rzeczą zro- 
zumiałą, że sportowy Lwów pała żą- 
dzą jak najszybszego rewanżu i reha- 
hililacjj, to leż zawodom jurzejszym 
prswięci szzególną uwagę. 

Sympatyczna drużyna Polvuji, te- 
nionej we Lwow- ze wzylgdu na swe 
wysokie i sporlowe moralne walory 
sprawiła zwolennikom swoim miią 
niespodziankę, Potknąwszy się lekko 
w pierwszym biegu na Warszawiance 
;1:1), odzyskała szybko równowagę i 
miarawem tempem podąża do celu. U 
vorała się ona poza Warszawianky z 
TKS-em (4:1), Turystami (2:1) i Ru 
chem (2:1), uzyskując w czterech społ- 
kaniach 7 punktów. 

Jak ze sprawozdań wynika, cha- 
rakter zespołu stołecznego zasadnicz:) 
się nie zmienił. Drużyna Polonji jesi 
dzisiaj może bardziej wyrównaną niż 
daryniej, jednak gra jej jest wciąż Dar- 
dzo mierównomierną i dobre okresy 
zmieniają się ze słabymi. Polonja ma- 
jąc swój dzień, gra ambitnie i jest dla 
każdej drużyny groźnym przeciwni 
kiem. Się popędową napadu tworzą 
skrzydła Krygier i Zimowski. którzy si 
inicjatorami wszelkich akcyj ofensyw- 
nych, Otrona Miączyński — Bałanow 
energiczria i szybka. ma za sobą K: 
s:elińiskiego, który uchodził niegdyś c 
gólnie za następcę Górlitza. Słabą stro- 
ną bramkarza Polonji są dolne strza: 
ly. Pamoc wzmocniła się Soichterem z 
Krakowa, lo leż przypuszczać należy, 
iż spelni zadwwalniajaco swe zadanie. 
Spotkume z Hasmonea, będzie la, W ar- 
Szuswiaków pjenwegym poweg niapi 
brobieżem. lo też tolożą oml zapeo 
alarań, by stanąć na odpowiedniej wy 
żynie. 

O Hasmonei (rudno dzisiaj coś po» 


Otwarcie sezonu Ni 


zytywnego powiedzieć. Drużyna ma 
za sobą zaledwie jedno ligowe spotka- 
nie z Pogonią (0:2) i mecz towarzyski 
z Gechie Karlin (2:5). Mimo» dwóch 
tych klęsk przedstawiała się onu wcale 
dobrze. Hasmonea gra również ukre- 
sami, przetrzymawszy doskonale 75 
minut, powrafi ona w przeciągu 15 
końcowych minut zaprzepaścić cały 
dorobek, Przyczem załamuje się ona 
nie tyle fizycznie, ile raczej psychicz- 
mie, Jedna bramka wytrąca caly zo- 
spół z równowagi i doskonale zmorto- 


wany aparat przemienia się z miejsca j 


w samodzielyc kółeczka i tryby. „ost 
to lem lragiczuiejsze, że „biało-niebie. 

"* dysponują doskonałymi gracza 
mi, kiórych mogłaby im pozazdrościć 
niejedna drużyna. Wine klęsk Hesmo- 
nei voroszą zresztą W przeweżnej czę- 
ści nie iyly, lecz napad, który grając 
doskónale w polu, grzeszy pod bramkty, 
zupełną indolemcją. Uzupelnienie linii 
uapadu  Grunbergiem i Krumholzewn 
stanu tego dotychczas nie zmienilo. 
być może, że gracze ci jednak nie 
zdołali się jeszcze zróść z calością 
i narzucić je. swego piętna. 

Jak z ufiszów wsnika występu:2 
vapad Ii asmanei z Mahlerem i Parnes- 
soem na skrzydłach, Krumho!izem 
i Steuermannem na lacznikach i Gran 
borziem we środku. Zdaniem naszem. 
Mahler powinien znaleść się w trójce, 
natomiast Parness zająć pozycję lewe- 
wego, a Krumhoz prawego skrzydło- 
"Tego, 

Hasmonea grając ambitnie i nie pe- 
¿zac się lada czom, ma, zdaniem na- 
szem, szamse zdobyć obydwa punkty, 
Zależy lo przeđewszys'kiem od gry 
apadu i od opanowania nerwowego 
całej drużyny. 

Spodziewamy się w każdym razie, 
w zepół krzęwezycki dołoży wszel- 
kach stareń, by wykuzag,, że z piłką 
nie jest jeszczn lak Złe, jakby 


noze zdawzć mieslo. 
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Spodziewamy 
widowni znikdd 
klubowe I że hedzie 
Żyny źródiewa energi. 


CIE 


piarskiego Pogoni. 


NASTĄPI JUTRO 22. BM. 


Lwów, 21. kwietnia, 

W niedzielę, dnia 22. bm. rozpo 
czyna ruchliwa sekcja kolarska Pogo- 
ni“ swój sezon mszą św. I wyścigi 
na drodze stryńskiej. 
dzie się ramo o godz. wpół do 8 w ko- 
ściele św. Mikołaja, wyścigi rozpoczną 
się o godz. 10-tej na drodze stryjskiej. 
WW program wyścigów wchodzą biegi 
20 110 km. dla lincancjonew zanych 
jeźdzców, oraz bieg 5 km. dla nowi- 
ciuszy i niestowarzyszonych. Rozdanie 


nagród (żetony dla trzsch pierwszych), 


I 


cHbędzie się w łokalu Pogoni przy ul. 
kiulowskiego o godz, 9 wieczorem. 
Wśród sler kolarskich krąży pogło- 


ska, iż w biegu 10 km. weźmie udział 


Msza św. odhę- | Kizel, mósirz województwa iw. Zarząd 


voke kolarskiej Pogoni ogłasza, iż 
wpisy do zawodów przyjmuje się w lo 
kalu klubu w sokotę wieczorem od g. 
7—9 wieczorem; równocześnie należy 
uiśeić siodełkowe w kwocie 2 zł. 

W razie uwrzymania się niepogody 
sc dniu dzisiejszym, zawody odbędą się 
w tydzień później, 


Racja 
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Nie udziełamy :nforma- 
cyj telefonicznych 


co do wyników niedzieinych. 
lwów, 21. 
Zwracamy się dą ogółu P. T. sympa- 
tyków sportu z uprzejmą prośbą, Ly 
zechcieli swe zainteresowanie wynikami 
zawodów niedzielnych ograniczyć do za- 
sięgania informacji drogą wyłącznie pry- 
watną, gdyż telefony redakcyjne w nic- 
dziełę i święta wieczorem są wprost obig- 
żone przez pytających o wyniki, «o w 
wysokim stopniu utrndnia uostnainą prir- 
cę redakcyjną. Już od najbliższej nie- 
dzicli informacyj telefonicznych co do 
wyników udzielać nie będziemy, 
miast będą one w miarę napiywania w 
widocznione na tablicy redakcyjnej jobuk 
bramy). 


BNEZEŃI. 


nako- 


NON 
„„ Warszawa-Lwów” 


Lwów, 21. kwietnia, 
Międzyokręgowe zawody bokser 


skie az 
Z POCZą 


lą się we Lwowie, piemwszt 
em, a ża E Z paica? Maii.. 


v He akrolwiy 
4 w “a i Renit ai- 
i innych. Boda one egzamino 


szawa) 
sprawności lwowskich pięściarży. 


Dzięki nies mordowanej pracy in- 
srujrtorów w. f. z ośrodka DOK. VI. 
W, Atynwałda i śp. 

iego, otaczających 

s łwowssi troskliwa opiesa, pio- 


ściarstwo Iwowykie wybiło się po Sia- 
sku i Poznuniu na czoło okręgów w 
Polsee, Piękne wyniki są wyłącznie 
zuglugą instrublorów. 

R BEA 


Różne. 


Batsch zdyskwaliiikowany. Powia- 
da przyslowie — nieszczęście nigdy 
nie przychodzi samo. Pogoń nie uspo- 
koita się jeszcze po klęsce z Legią. a 
już spotkał ją nowy cios w postacji 
Gwutygodniowej dyskwalifikacji Ba- 
tscha. Gios jest tem dotkliwszy, że 
Batsch jest obechie w doskonałej for- 
mie i lrudno go zastąpić, Dyskwalifi- 
nzsiąpiła w konsekwencji wy- 
kluczenia go z boiska na zawodach 
Pogorń-Hasmonea. 

FPog0ń gra przeciw Warszawiance 
w następującym składzie: Sobociński, 
Olearczyk, Mauer, Fichtel, Wacek, 
Hanke, Szabakiewicz, dr. Garbień, 
Maurer, Łysek, Serb (Słonecki), 

Niedzielny program przewiduje 0- 
bok meczów o mistrzostwo Lig i kla- 
sy A., również bieg wiosenny „Wieku 
Nowego“, otaz wyścigi kolarskie Pogo- 
ni. Wpisywać się do Sekcji kolarskiej 
Pogoni można w poniedziałki, środy i 
piątki w godzinach wieczornych. Re- 
gulamin wycieczkowy (i związane z 
tem nagrody) jast do przeczytania w lo- 
kalu kłowa. 

Fryderyk Adler, znany kolarz Po- 
suni, przebywa obecnie w Kaliszu, 
udzie startować będzie na szosie i to- 
rze w barwach swego klubu. 

Sf, Fress, kandydat olimpijski na- 
szego kolarstwa, odbywa obecnie służ- 
bę wojskową w 6 pac. i' cieszy się 
względami swych przełożonych, którzy 
mu umożliwiają kontynuowanie tre- 
vingu. 

L. O. Z. B. komunikuje: Z powodu 
emiany lokatu, wszelkie sprawy związ- 
kowe załatwia.kpt. zw. B. Stećków, ul. 
/imorowicza 7, II. p. Uprasza się pod 
powyższym adresem kierować. wszel- 
są korespondencję dla LOZB. 

Doroczne Walne Zgromadzenie L- 
O. Związku Piłki Ręcznej odbędzie się 
28. kwietmia 1928 r. o godz, 7.30 wiecz. 
w lokalu LKS. „Czarni“. Kluby posia- 
tające sekcje, uprasza się o wydelego- 
wanie przedstawiciel: 
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Kącik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, 21. kwietnia 1028. 

Warszawa (1111) 16.40 Odczyt pt. 

„Ustrój samorządu powiatowego”. 17.20 

„Padjokronika'. 17.45 Transm. z Krako- 
wa. 19.356 Odczyt z cyklu „Portrety lite- 
rackie* pt. „Juljusz Kaden- Bandrowski". 

20.30 „Nareszcie sami“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 22.30 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z baru „Oaza“. 

Kraków (566) 17.45 „Królowa śniegu”, 
bajka Andersena, w wykonaniu artystów 
Teatru Miejskiego. 20.80 Transm. z War- 
szawy. 22,30 Muzyką taneczna. 

Katowice (122), Wilno (435) 20.30 , 
reszcie sami“, operetka Lehara. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej. (Orkiestra, soliści.) 

Królewiec (329) 19.30 „Wesele Figara“ 
opera w 4 aktach Mozarta. 22.50 M uzyka 
taneczna. 


„Na 


Praga (349) 19.00 „Ewa“, operetka 
Foerstera. (Transm. z Bernaj. 22.00 Dan. 
cing. 


Lipsk (366) 19.50 Odczyt pt. „Czem 
jest życie? Starość i Śmierć”. 20.15 Wie- 
czór literatury i muzyki robotniczej. 
22.15 Dancing. 

Stuttgart (380), Frankfort (428) 20.156 
„Bruder Straubinger“, operetka Eyslera. 
21.15 Muzyka kameralna. (Franck, SŁ 
Saens). 

Stockholm (454) Motafa (1320) 20.20 
„Prawdziwy hrabia”, opera kom. 23.00 
Dancing. 

Berlin (184) 20.30 Wesołe zakończenie 
tygodnia. 22,30 Muzyka taneczna. 

Włedeń (517) 19.45 „Gdzie skowronek 
śpiewa“, operetka Lehara. Na sakończe- 
nie jazzband z hotelu Bristol. 

Ed 
Niedziela, 22. kwietnia 1928. 

'Warszawa(1111) 12.10 Transmisja po- 
ranku muzycznego z Filharmonji wart- 
sząwskiej. W programie: Mesjasz, orato- 
rjum Haendla. Wykonawcy: Orkiestra 
symfoniczna, chór, soliści. 15.15 Koncert 
symfoniczny (Dolżycki, Mendelsohn). 10-10 
Odczyt p. t. A>" sasiedzi, bliżsi i dalsi". 
19.35 Odczyt p. l- „Dyplomacja polska w 
przeszłości”. 20. i Odezyt p. t« „Chińskie 
wierzenia religijne“. 20.30 Transmisja z 
auli Uniwersytetu Warszawskiego. Obchód 
ku czci St. w R A (Przemówienia, 


orkiecstra, recytacje). 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Kraków (566) 18.30 Transmisja uro- 
czyste, Akademji ku czci Marsz. J. Pil- 


sudskiego. 20.30 Koncert muzyki lekkiej, 
22.30 Dancing. 

Katowice (422) Wilno (435) Poznań 
(344) 20.80 Transmicja uroczystej akadennji 
ku czci SŁ Wyspiańskiego. 22.50 Muzyka 
taneczna. 

Królewiec (329) 19.40 Trio fortepiano- 
we Brahmsa. 20.10 „Arinut” dramat. Wild- 
WSA, 

Praga (349) 20.00 Koncert muzyki cze- 
skiej. (Smetana, Fibich, Jnaeck). 

Lipsk (366) 19.30 „Paganini“ 
Lehara. 22.30 Dancing. 

Hamburg (391) a: 00 Audycja p. t. „Der 
galante Walzer“. 22,30 Kabaret.. 

Frankfurt W 20.30 boje pieśni 
z udziałem H. Reimanna. 22.30 Dancing. 

Langenberg (468) 19.45 ER tantzt 
Walzer“ operelką w 3 aktach Aschera. 

Wiedeń (517) 18.45 Muzyka kameralna, 

(Schumann: Kwartet smyczkowy. Dvorak: 
Kmartęł fortepianowy. 20.00 „Der Marquis 
von Keith" sztuka w 5 aktach Franka We 
deknnda. 

Motala (1320) 19.45 Koncert muzyki 
francuskiej. (Delibes. _Massenet, SŁ Saens). 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 20. kwietnia. 
Akcje zwyżkują w cenie. 
Obroty ożywione, 
Popyt silniejszy. 
Tendencja zwyżkowa. 


GIEŁDA ZA0ŻOWA, 
Lwów, 20. kwietnia. 

Z wyjątkiem kukurudzy rumuńskiej, 
która podskoczyła w cenie, inne artyku- 
ły bez zmiany. 

Mąka prowincjonalna powyżej noto- 
wań. 

Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123. Bank Polski 157, Bank Zachodni 38, 
Bank Zw. Sp. Żar. 92, Dąbrowa 73, Śiła 
i światło 116, Chodorów 152, Częstoćice 


aperetka 


„GAZETA PORANNA” 


z ama 22, kwietnia 1928. 


A M A 
Oryginalna „Kasa skruchy”. 
DOSKONAŁY POMYSŁ SKARBU AMERYKAŃSKIEGO. — CIEKAWY 
SPOSÓB ŁAGODZENIA WYRZUTÓW SUMIENIA. — A MOŻEBY COŚ 


~ n j i + ż 1 ry 
PODOBNEGO PRZYDA ŁO SIĘ TAKŻE U NAS | MIĘDZY STACJAKI 


Lwów, w kwietniu. 

(H). W ministerjum skarbu Sta- 
nów Zjednoczonych prowadzi się o- 
sobna 

„kasę skruchy“. 
Jakie jest przeznaczenie tej dziwnej 
kasy, do której napływają ustawicz 
nie ogromne fundusze? 

Oto rozmajci obywatele amery- 
kańscy, którzy mają wyrzuty sumie- 
nia z powodu ząwinienia na szkodę 
skarbu amerykańskiego,  posyłają 
skarbowi państwowemu mniejsze 
lub większe sumy 

w formie odszkodowania. 
Chodzi zwłaszcza o szkody padatko- 


Życie gosnodarcze, 


we i celne. 

Sumy, przesyłane „kasie skru- | 
chy” wahają się od paru centów do | 
kilkudziesięciu tysięcy dolarów. W 
ostatnich czasach wpłacił 30 tysięcy | 
dolarów pewien kupiec, który skarb 
osznkał na 80 dolarów. 

Do kasy tej przesyłają również 
nieużyte marki jako rekompensatę 
za to, że użyto marek starych, w od- 
powiedni sposób odnowionych, Na- 
dawcami są. czasem 

nawet dzieci, 
którym drobne przewinienia nie da- 
ja spokoju. 


Odrodzenie Pols" Najw ekszum cudem 


w powojennej Europie. 
TAK PISZE W PRASIE AMERYKAŃSKIEJ FRANK H. SIMON. 


Warszawa, w kwietniu. 

Niedawno bawił w Polsce wybitny 
reprezentant dziennikarstwa ame- 
rykańskiego p. Frank H. Simon, 
który po powrocie ogłosił na ła- 
| mach prasy amer. swoje wrażenia 
z podróży po Polsce. Pisze on m. i.: 
Zastałem państwo, które w obli- 
czu niewiarygodnych przeszkód 
dowiodło światu, że potrafi istnicć. 
Naród polski skonsolidował się 
i dowiódł swych praw do życia. 
Nie będzie przesadzone twierdze- 
nie, że odrodzenie Polski w ciągu 
dziewięciu lat było jednym i naj- 
większym cudem w powojennej 
Europie. 

Koleje państwawe są bez zarzutu 
1 rozbudowują się imponująco, Admi- 
nistracja wyczarowana jakoby cudem 
jest wzorowa, Polska posiada wszytsł- 
ko, co peirzebne jest do stworzenia 
dobrze działającego organizmu pań- 
stwowegu. Polityka zagraniczna dąży 


mu" z ZZ WZ ZO A ZZ A 


do ustanowienia pokojowych i przy- 
jaznych warunków współżycia z każ- 
dym bez wyjątku narodem, nie wyłą- 
czając Niemiec. Wszelkie alarmy o 
zamiarach agresywnych wobec Litwy 
są tworem wyłącznie propagandy za- 
granicznai, 

Wszelkie nieporozumienia 
mniejszościami narod. i większościanii u- 
stały. Pokój i normalne stosunki że świa» 
tem zewnętrznym, zgoda i jedność wew- 
nątrz kraju — są zasadniczemi wytyczne- 


między 


nie jest dyktatorem Polski. Dyktatura 
ta uzyskała jednak ogólną zgodę. Nawet 
opozycja przyznaje, Że kraj zawdzięcza 
Piłsudskiemu dojście do normalneżo cko 
nomicznego położenia. 

Pod koniec stwierdza autor, że sytua- 
cję Polski dzisiejszej cechuje postęp, do- 
brohyt wewnątrz kraju i pokój zagrani- 
cą. Jest ona jednym z największych w 
Eurvpie krajów pod względem finanso- 
wym, ekonomiczuym i politycznym. 


68, Michałów 5.30, Warsz. cukier 80.50, 
Firlej 58, Węgiel 97.50, Nobel 40, Cegicl- 
ski 51, Lilpop Rau 44 i trzy czwarte, Mo- 
drzejów 51, Ostrowiec S. A. 116, B. 109, 
110, 109 i trzy czwarte, Parowozy 44, Po- 
cisk 13 i trzy czwarte, Rudzki 58, Stara- 
chowice 68 i ćwierć, Ursus 12 i ćwierć, 
Zawiercie 34 i pół, Borkowski 13'i ćwierć 
Spirytus 89 i pół. 

Warszawa, 20. kwietnia. (Tel G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.87 i trzy czwarte, Lon- 
dyn 43.41.83, N. Jork 8.88, Paryż 36.08, 
Praga 26,35, Szwajcarja 171.44, Wiedeń 
125.12 i pół, Włochy 46.88, 8 proce. po- 
życzka konw. 67, pożyczka kolej. konw. 
61 i pół, pożyczka kolejowa 104, dola- 
rówka 79.60, 8 proc. listy zast. Ranku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 3 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 20. kwietnia. (Tel. G, P.j B. 
Polski 153.50, Zieleniewski 167.20, Górka 
98, Siersza el. 54.50, Herbewo 24, Chybie 
5.30, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.42 i pół, Londyn 25.32 5/8. N. Jork 
5.18.75, Belgja 72.45, Włochy 27.34, Hisz- 
panja 86.95, Holandja 209.17 i pół, Berlin 
124.05, Wiądeń 73.00, Sztokholm 139.30, 
Oslo 138.85, Kopenhaga 139.15, Sofja 
3.74, Praga 15,37, Warszawą 458.15, Pu- 
dapeszt 90.60, Białogród 9.13 i ćwierć, 


Ateny 6.82, Konstantynopol 2.65, Buka. 
reszt 3.24, Helgingfors 18.03 i trzy 
czwarte . 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.95, Belgrad 12.49, Berlin 


E, AA 


169.64, Bruksela 99.05, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.43 7/8, Kopenhaga 190.20, 
Londyn 34.63 5/8, Madryt 119.07, Medjo- 
lan 37.41, N? Jork 709.25, Oslo 183.80, Pa- 
ryż 27.91.5, Praga 21.01 3/8, Sofja 5.10.8, 
Sztokholm 190.39, Warszawa 79.80 i pół, 
Zurych 136,73, Amerykańskie 707. Nic- 
mieckie 169.40, Czeskie 20.98 i trzy czwar 
te, Szwajcarskie 136.90, Bankverein 28.85 
Bodenkredit 116 i ćwierć, Kreditanstalt 
63.85, Kompas 0.88, Landerbank 27.90, 
Merkury 25.70, Kolej północna 1038, 
Austr. kol, państw. 27.50, Kolej południo- 
wa 14.25, Goleszów 109.50, Krupp 11.35, 
Poldi Hutte -156.65, Rima 131.50, Skoda 
247.50, Zieleniewski 16,30, anto 6,50, 
Galicja 68.75, Nafta 27.26. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 20. kwietnia. (Tel. G. ©.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hisz panja 425.75, Włochy 134, Szwajea- 
rja 489.50, Danja 681.26, Holandja 1024.50 
Norwegja 679, Szwecja 682, Praga 74.40, 
Rumunja 15.85, Niemcy 607, Wiedeń 354. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

. Londyn, 20. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488.18, MHolandja 12.11, Francja 
124.02, Belgja 34.96.2, Włochy 92.60, 
Niemcy 20.41.5, Szwajcarja 25.32.8, Hisz- 
panja 20.10, Danja 18.202, Srwecja 
18.18,3, Norwegja 18.24.92, Ielsingfors 
194, Praga 164.71, Wiedeń 54.70, Warsza- 
wa 43.40, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 20. b wietnia. 
Tęendencja Obrót 
średni. ; 
Dol. amer. 8.90 i trzy czwarte—X8.91 i 
trzy czwarte, dol. kanad, 8.86—3.86 i pół. 


, 

| 

mi polityki Piłsudskiego, który faktycz- 
lekko zwyżkową. 
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OGŁOSZENIA, 


Kołomyja-—Ottymia. 
zginęly dokumenty elużbowe i legityma 
cje Jurka Gredżuka, poszukującego pra- 
cy palacza, Bez dokumentów chyba mu- 
zl odebrać życie sobie i dzieciom. Upra- 
sza laskawego znalazcę posłać takowe 
pocztą dla wJurka Gredżuk, Hubicze p. 
Drohobycz. 38359-2 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


PANNA na stanowisku, wiek sredni, wla- 
sne mieszkanie, pozna w celu matrymo- 
nialnym poważnego mężczyznę na sta- 
nowisku. Listy mieanonimowe do Adm. 
„Gaz. Porannej" pod „Samotna“. 

8347-2 


-~ POSADY POSZUKIWANE, 
3 prosze za wyraz: 


KUCHARKA szuka posady na sezon. letni, 
długib lata pracowała w pensjonatach, 
Łaskawe zgłoszenia ul. Zyblikiewicza. 
"Nr. 26a parter lewy drzwi Nr. 6. 3397 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 gzoszy za wyraz. 


MASZYNISTKA polsko-niemiecka, chrześc. 
poszukuje zajęcia popołudniowego. Zgło 
szenia „Rutyna' Administracja. 838374-2 


PIERWSZORZĘDNY fryzjer damski po- 
szukuje korzystną posadę w miejscu ką- 
pielowem. Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Porannej' pod „Korzystna po- 
sada o 2356-2 


WOLNE POSADY. | 
10 groszy za wyraz. j 


SZOFER - INSTRUKTOR z długoletnią 
praktyką poszukiwany. Zgłoszenia tyl-j 
ko pisemne, dobrze wnotywowane pol 
„instruktor“ do Generalnej Ekspedycji 


Ogloszeń, Lwów, Legjonów 1. 3399 


UZDOLNIONĄ kuchankę, która pracowala 
w pensjonatach, poszukuje się ma wy- 
sazd do Truskawca zaraz. Zgłoszemia do 
Administracji „Gazety Porannej" mod 
„Zdolna kucharka“. 3398 


UCZNIA do praktyki przyjmie Artur Bar" 
łosz, skład porcelany, Kopernika 8. 
3359-2 


DAM STAŁĄ POSADĘ KASJERKI 


w sklepie za pensją miesięczną zł. 100.— 
za pożyczenie 1 tysiąca dolaców na krótki 
czas. — Prowizja oł gotówki osobno wy- 
nagrodzona. Zgłoszenia „Nowa Reklama“, 

Batorego 26. pod „Byt. BALE 


MIERNICZY przysięgły poszukuje asvsten 
ta z praktyka. Zgłoszenie do Admini- 
stracji pod Samodzielny“. 3352-2 


FRYZJERSKI zdolny pomocnik poszuki- 
wany zaraz. (Chrześcijański zakład fry-' 


zjerski Józef Thićnel, Tarnopol. 8351-2 
MIESZKANIA, SKLEPY. 


g 10 groszy za wyraz. t 


KORT tennisowy do wynajecia. Trener na 
miejscu. Całość lub serjami. „Cityten=' 
nis „Poranna“. 8391 


POKÓJ z kuchnią dla bezdzietnych, pełny 
komfort, natychmiast do wynajęciii. 
Wiadomość: Dabrowskiego 7. 3416 


Firma I. A, BACZEWSKI we Lwowie po- 
szukuje dla swego współpracownika 
mieszkania uzłyżonegó 2 2—3 pokoi z 
kuchnią i komfortem w śródmieściu lub 
okolicy. Wammki wedle umowy. Żgło», 
szehia prosimy skierowywać wprost lub 
pośrednio do sklepu Rynek 31, 


3340-3 

MAJ, wolny umeblowany pokój ul. Dir- 
browskiego 12 mr. 4, dwie mocne szia- 
lugi. 3310-2 


E KUPNO, I SPRZEDAŻ. i 
. 12 groszy za wyraz- 


PARCELĘ kupię w klimatycznej lub tą- 
pielowej miejscowości. Zgloszenia z po- 
daniem cuny pod „Gołówka” do Adm. 

3306 
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20.000 SZTUK dachówki palonej tarnówx: 
do sprzedania; Maks Brenner, Brody ul. 
__Kallira 10. 10. u = 5 


blaszane na emiecie przepi- 


KOSZ sowe, wanny, wan enki, ba- 


lie własny wyrób. tylko sol dny poleca 
firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty Staszica 5 


LUSTRZANY aparat fotograficzny o bardzo 
jasnym okjektywie, formatu mniejszego 
kupię. Podbrożny, Żółkiew. 3417-3 


SAMOCHODY ciężarowe 3 ton. dchrej 
marki i w dobrym stanie, kupimy oka- 
zyjnie. Unja Strażacka, Piekarska. 26. 
Tel. 1484. 3415 


SAMOCHÓD osobowy okazyjnie do sprze- 
dania. Wiadomość Auto Central-Garage, 
Jagiellońska 24. 343 

KASA A a, szafy biale lakie- 

rowane duże z lustrami przedpokojowe, 

Lóżka metalowe niklowe, kredens orze- 

chowy, biurko kancelaryjne, stuła kre- 

cia. Okazyjnie do sprzedania „Magnes“ 

Piłsudskiego 12. 340 


FORTEPIAN czarny, krzeżowć w dobrym 
stanie, z powodu naglego wyjazdu jest 
natychmiast zo 1800 zł. do sprzedania. 
Kopernika 42b, II. p.. 7, od 3—5 popol. 

3371-2 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, lon wiel- 
ki, piękny, sprzedam nie drogo. Koper- 
nika 26. Skleniarski. 3363-4 


FORTEPIAN lub pianino, marka obożętna, 
kupię natychmiasi. Podać cenę i markę. 


Do Administracji „Gazety  Porannej" 
pod „Poniedziałek. * 3361-53 


APTEKA z domem i ogrodem w mieście 
prowincjonalnem do sprzedania.  Bliż- 
szych informacyj udziela z grzeczności 
Apteka M. Oberlendera we Lwowie, Pie- 
karska 45. 3330-32 

MASZYNA do pisania marki „Ideal“ w do 
brym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Ma- 
szyna”. 3320-2 

LODOWNICZKI słynnej 
puszka ocynowana 
Rentschner, Legjonów 37. 3039-10 


POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj: 
nych „Malgorzata“ Lwów, Batorego 34. 


marki „Maya” 
lub miedziana, 


RÓŻNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz. 


TI. p. 3418-6 
ER l 
Humor. 


zanim do- 
szłem do przekonania, że nie posiadam 
żądnego talentu pisarskiego. 

— No i dał pan spokój pisaniu? 

— Gdzie tam. W międzyczasie już 
stałem się sławnym autorem. 


—- Dziesięć łat upłynęło, 


CENY OGŁOSZEŃ; 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz I szpait. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowe (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
Irszpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


Z drakarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz J. PŁOCEIEGÓ, we Lwowie. 


| miczny Id) 50 gr.. 


„GAZETA PORANNA“ 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. Rh. U. Prze- 
myśl na nazwisko Kędra Franciszek. 

3395-3 


WYSTAWA dawnych kilimów ukraiń- 


skich i haftów ludowych XVIII do poło- 
wy XIX w. otwarta codziennie w Mu- 


zeum Naċjonalnem Ukraińskiem ul. 
Mochnackiego 42, od 9 do 15 godz. — 
__ Wstęp USZU 3410 


| UNIEwWAŻNIAM łe" « A Wys 


stawioną przez P. K. U. Sambor na imię 
Jana  Kurczyka, urodzonego w roku 
1902 w Szodem. 8355-3 3 


PRACOWNIA BE Legjonów 3, 
w podwórzu. Wykonuje  kordyganki, 
garsonki, poulowery, żakiety po cenach 
niskich, oraz podrabianie pończoch i ła- 
panie oczek.. 3342-2 Z 
KAPELUSZE r WOALE ŻAŁOBNE w 
wielkim wyborze poleca, Przeróbki wy- 
a modnie tanio Topolnicka, Sope 
nika 1, Pasaż Mikolascha I. p. ka 


HREBENÓW - ZEŁENIANKA: Remaftge! 
„Moja“, poleca pokoje wraz z wikłem. 
Pięć minut od stacji Zelenianka — 10 
od łazienek (słono, jod. brom.) Zglosze- 
nia: Martynowski, Lwów, Snopkowska 
1. Od 15-go maja wprost Martynowski 
mulle „Moja“, Tirebongw 3191-8 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży” 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1394. 2850 


WAŻNE DLA KRAWCÓW I ERAWCZYŃI 
Największy polski Podręcznik Kroju Mę* 
skiego i damskiego autora Tadeusza Gór- 
skiego, proi. Inst. Przemysłowogo we Lwo- 
wie, absolwenta Akademji w Londynie 
i Wiedniu i przykrawacza najwiekszych 
firm dostawców nadwernych w Wiedniu, 
Karlsbadzie. Sł. Petersburgu itd. 300 str., 
około Z0U0 ilustracji. Gena 25 zł, Wysyła za 
zaliczką — zamawiać wprost we firmie 
T. GÓRSKI, Lwów, Leona Sapiehy kę 

3408-0 


Mam Z88Z6.YI iwiadem.ć 
P. T. Publiczność, 


że z dniem dzisiejszym objąłem 
prowadzenie 


-pakcju go śniadań i restauracji 


w Rynku |. 26. (znana firma 


Szapira. etetan Zień. | | | | a). stefan Zieliński. 


z ala 22, kwietnia 1928. 


PIÓROPUSZE do kurzu, 
Szczotki, Trzepaczki, Pa- 
sty do podłóg, na,tiniej 


MF u SUDKOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


TRUSKAWIEC 


Willa Pogoń“ poleca pokoje, ogrzewa- 
ne, słoneczne z osobnemi werandami, po- 
ścielą, światłem; przez Maj i Wrzesień 
10 proc. opustu od cen maksymalnych. 
Zgłoszenia do 1. maja Rutkowska, Rocha- 
nowskiego Sla w parterze, a po 1. maji 
Truskawiec. ŚĆ 


Samochody PR N f AGN 
35 


tiężarówki 
Podwozia 
ciężarowe i aułobusowe 
Jeneralna Reprezentacja 


Lwów Jagieliońska 7 


Telefon 805, 


[LODOWNIE 


RENTSCHNER 
Legionów 37. 


AUTA CIEZARCWE 


AUTOBUSY CIĘŻKIE marki 


FROSS-BUSSING 


Reprezentacja 
ELTEHA, LWÓW, 
Legionów 37. 


„OL LA 
Cana istnieją- 
p caniedościguje» 
na marka świa- 
towa, udowad- 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą  Sziukę, 
Ceny sprzedaży 
Gclajlic nej za 
tuzno Mr. 1903 - 
zi, :— 


KLOCE KLOCE DĘBOWE 


sprzeda Dyrekcja Lasów Państwowych wa Lwówia z wolnej ręki loco las w wy- 
miarach i ilościach: 


W Nadleśnictwie Drohobycz 
lepszej jakości 31/40 cm. 
41/50 «m. 
powyżej 50 cm. 
gorszej jakości 21/80 cm. 
31/40 cm. 
41/50 cm. 
powyżej 50 cm 
w Nadleśnictwie Dobrohostów: 
Jeszce] jmkużci 30- em. 
j4U cm 
w HO Ci 
pawyżej DU cn. 
gorszej jakości do 20 cm. 
2130 CI. 
aN cu. 
415 fd CBL 
ruwyżej” SU cm. 


W Nadleśnictwie Nahujowicg: 
lepszej jakości do 20 cu. 
21/30 em. 
31/40 cm. 
41/50 cm. 
powyżej 50 cm: 


Bliższych informacji udzieli Dyrekcja 


Chorążczyżny 17. 


za wiersz 1 szpnił. 
milimetrowy (szer. 60 sqm.) wariykułach 
100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimotrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej slronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- 
uc ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 


mê 
më 
m? 
m? 
m? 
m? 
m3 


6.99 
96.20 
224.13 
34.46 
170.83 
268.85 
153.15 


0.16 
65.95 m$ 


iS ds 


308. m5 m? 
105.58 
171.60 


"1.04 
15.60 
37.12 
48.24 
64.48 
we Lwowie, ul 
3390 


Lasów Pańslwowych 


posady 3$ gr, cala strona opto 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 15% zł. 
cała stronna tekstowa 480 zł. cała strona 
pod nagłówkiem fl-szn) 670 zł. Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 


I 


| 
r 


i ZE: 


£5 p erw R Gr 
a: eudow ie 
prawi ISU U 


położony 


"w IWONIGŻU: 5ZU-ZDROJU 


oa pokoje od 9 z”. zwyż. Zgło- 
szen'a: Marzyńsk ch Kl Studenekś, 
Iwonicz-Zdrój. 
Sezon warty od 1 maja. 


Przedstawi- 
: cielstwo 
% krajowej wy- 
r twórni 


I GASNIC 


MINNE 


A i 


nions Mma RIERSHI 


Lwów, ul. Sienkiewicza l. 11. 


I znakomite, odżywcze, tanto, omyistne 
(yiko przy użyciu wudy) d 


LUPY KONSERWCWE 


gr ybowa z lazankami, grochowa i 
s. E mhio įra nowa zZ ry- 
żem, rosół zgrysikiem i żó.tkiem, 603 
guaszowy i na dziko, kremy, gal: 
retki, czekoladę do p ia, zawier jąta 
żóttko i śmietank; wyrabia w kostkuch 

fi ma: 


„PRÓW.ANTIN* 
Krzków, XVII, Łokietka L. 19. 
Tele on Nr. 44-52. 

Da nabycia we większych handiach lub 
zamawieć lisownia wprost we fabryce. 


Ogłos zenie. 


Dyrekcja Państwowój Szkoły Murar 
skiej w Krzemieńcu, Województwo Wo- 
łyńskie, poszukuje dwóch instruktorów 
dobrze obeznanych z robotami murai- 
skiemi. "ms ; 
fetunki przyjęcia: 15 absolutorjum u- 
seanej z państwowych szkół 
przemysłowych (wydział murarski), 2, 
przynajmniej 6-letnia samodzielma :prak- 
lyka budowlana, 3) wiek nieprzekraczają- 
uw 40-fy rok życia, 4) przynależność pań- 
stwowa polska. Pobory wedle IŃ-tego, e- 
wentualnie N-tego stopnia służbowego 
plac urzędników państwowych zależnie 
od kwaliikacyj. W okresie letnim, tj. od. 
f. kwietnia do 30. października przyzna; 
ne są godziny nadliczbowe, co dla IX-go 
sł. sł łącznie ż poborami wynosi miesię-. 
cznie około 246 zł., a dla X-go st. sł. oko-' 
ln 200 zł. Mieszkanie dla kawalera zape- 
wnione bezpłatnie.-.Termin objęcia posady 
wl 12. maja br. 

Podania, poparte odpisami 1) świa- 
dectw, 2) zaświadczeniem odbytej prakty- 
ki budowlanej, 3) metryką uródzenia, 4) 
dowodem obywatelstwa Państwa Polskie- 
mo należy wnosić do Dyrekcji Państwowej 


Szkoły Murarskiej w Krzemieńcu. 3400: 
(—) E. Kwiałowski. dvrektor. 


ŁÓŻKA 
+ LA gn 


|-w GAZECIE 


RENTSGHNER | PORANNEJ 
37 legjonów 37. | DEENA 


przekazów nie honifikujemy. — Uwagei 

Kolnmny ogłoszeniawa są podziełone na 

8 łamów (szpałt), tekstowa ua 6 tamy 

iszpajty), ig! 
PRENUMEMATA mlesigerwet ` 

€ dostawą ma miejsce lub przes 


12 gr. drobne ogłoszenia matrymowialde | szenię osobno słające i bez numeru doli wyłką pocztową « e « ; "R 540 

korespondencje 12 gr, prywatue za ałą- | czaty 25 proc. Odpowiedziałności za tez Een dostawy s o 06 0 8 8 s Mi. LAG 

wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | ġe pantos ..... i TR 
= n 


Odp. red. STEFAN KBZYŻANOWSKI, 


